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(jz ) Jak  s ię d o p ie ro  te raz o k a ­

zu je , k lęsk a L abo u r P arty n ie  

je s t zn o w u tak „d ru zg o cąca" , 

jak b y to  z p o d z ia łu m an d a tów  

w y n ik a ło . W p raw d z ie L ab o u r 

P arty  s trac iła  4 0  m an d a tó w , zd o  

b y w ając zam iast 1 9 2 d o ty ch czas  

p o siad an y ch  —  ty lko 1 5 2 , lecz  

ten fak t b y n a jm n ie j n ie d o w o ­

d z i zm n ie jszen ia s ię je j w p ły ­

w ó w . W  ty m  w zg lęd z ie jed y n ie  

m iaro d a jn e s$ liczb y g ło só w ,  

k tó re n a  je j k an d y d ató w  p ad ły . 

O tó ż L ab o u r P arty  w  w y b o rach

p łac ili za jed en m an d a t n aw et  

aż 70 000 głosów!
L ib era ło w ie p o n ieś li n ap ra ­

w d ę d ru zg o cącą k lęsk ę. T o p o ­

tężn e o n g iś s tron n ic tw o ju ż n i­

g d y  n ie  o d zy sk a  s traco n eg o  s ta ­

n o w isk a . P raw d o p o d o b ie p rę ­

d ze j czy  p ó źn ie j u leg n ię  o n o  ca ł­

k o w ite j lik w id acji. S tan ie s ię to  

te rn p ew n ie j, g d y zam ias t s ta ­

n ąć w  o p o zy c ji, b ęd z ie szu k a ło  

k o n tak tu  z k o n se rw aty s tam i.

O sta tn i lad a d z ień O b ejm ą  

rząd y . W arto w ięc zazn a jom ić  

s ię z ich p ro g ram em . N a raz ie

P o sied zen ie S e jm u .

W A R S Z A W A , 4 . 1 1 . (P A T ) cza jąc , że n ie p o d z ie la o p ty m i-  

P ry stąp io n o d o d a lsze j ro z

p raw y n ad p re lim in arzem b u ­

d że to w y m .

P ie rw szy  zab ra ł g ło s p o s . C h ą-  

c iń sk i, s tw ie rd za jąc n a  w stęp ie , 

że n a leży ze rw ać z m eto d am i  

rząd ó w . p o zap arlam en ta rn y ch , 

zm ien ić o rd y n ac ję w y b o rczą i 

ro zw iązać S e jm . D ale j o m aw ia ­

jąc p o szczeg ó ln e d z ied z in y ży ­

c ia  p ań stw o w eg o , m ó w rca w  p ie r  

w szy m  rzęd z ie za jm u je s ię k w e-

s tją  p o flity k i zag ran iczn e j, zazn a

zm u , jak o b y P o lsce n ic ju ż n ie

g ro z iło . D o w o d em teg o b y ło  

o d ezw an ie  s ię w G en ew ie  M ac  

D o n a ld a , p o d d a jące w w ątp li­

w o ść  n asze  g ran ice  zach o d n ie .

N astęp n ie p rzem aw ia li p o sło ­

w ie W ito s f O k o n ieck i, G re is i 

R o g u la .

N a te rn d y sk u sję p rze rw an o , 

o d raczając ją  d o  n astęp n eg o  p o ­

s ied zen ia , k tó re o d b ęd z ie s ię w e  

czw artek  o  g o d z . 3  p o  p o ł.

ustąpili
M isję u tw o rzen ia  n o w eg o  g ab in e tu  

o trzy u ia ł B ald w in .

L O N D Y N , 4 . M . (P A T )

Z ap o w ied zian e n a d z iś p o p o ­

łu d n iu p o sied zen ie g ab in e tu n ie  

o d b y ło , s ię , n a to m ias t o godz. 17 

MacDonald wręczył królowi dy­
misję gabinetu, która została

przyjęta. Misję tworzenia nowe­
go rzędu otrzymał Baldwin.

L O N D Y N , 4 . 1 1 . (P A T )

O godz. 19 król wezwał de sie­
bie Baldwins i poruczyl mu mi 
sję utworzenia nowego gabine­
tu. Baldwin podjął się tej nisji.

zesz ło ro czn y ch o trzy m ała o k rą ­

g ło 4 V 2 (cz te ry i p ó ł) m iljon a a  

obecnie S1/^ (pięć i pół) miljona 

głosów. C zy li, w  p rzec iąg u  ro k u  

liczb a  zw o len n ik ów  P artji P rasy  

wzrosła o okrągły miljon.
A żeb y m ó c z ro zu m ieć d y sp ro  

p o rc ję p o m ięd zy zd o b y tą p rzez  

L ab o u r P arty liczb ę g ło sów  a  

liczb ą m an d a tó w trzeb a zn ać  

an g ielsk ą o rd y n ac ję w y b o rczą .  

W  A n g lji o k ręg i w y b o rcze są  

jed n o m an d a to w e , w y ch od z i ten  

k an d y d a t, k tó ry  o trzy m ał n a j­

w ięk szy liczb ę g ło só w ’ . Jeżeli 

w ięc je s t trzech k an d y d ató w  i 

p ie rw szy  o trzy m u je p rzy p u śćm y  

1 0 , d ru g i 1 2 a trzeci 1 3 ty s ięcy  

g ło sów  —  m an d a t zd o b y w a ten  

trzec i, aczk o lw iek c ie szy  s ię za ­

u fan iem  ty lk o ^ 3 w y b o rcó w . --  

W  o sta tn ich  w y b o rach , w  w ie lu  

o k ręg ach , k o n se rw aty ści za ­

w arli so ju sz z lib e ra łam i i zw o ­

len n icy  o b u  ty ch  s tro n n ic tw  g ło  

so w ali n a  w sp ó ln eg o  k an d y d ata , 

k tó ry m  b y ł n a jczęśc ie j k o n se r ­
w aty sta . T em  g łó w n ie tłu m aczy  

s ię fak t, że k o n serw a ty śc i, o trzy  

m aw szy V-ls m iljo n a g ło só w  (a  

w ięc ty lk o  o  2 m ilj. w ięce j n iż  

L ab o u r P arty ), w zię li 4 1 5 m an ­

d a tó w , czy li 2 6 3 w ięce j n iż P ar-  

tja P racy . K o n se rw a ty s tó w ’ je ­

d en  m an d a t k o szto w ał p rzesz ło  

1 8  0 00 g ło só w , Labour Parly 

36 000 głosów, a b ied n i lib era l!

in te resu je n as g łó w nie ta  część  
p ro g ram u k o n serw aty s tó w , k tó ­

ra  m ó w i o  polityce zagranicznej. 
O tó ż p ro g ram ten p o d k reśla  

p rzed ew szy stk iem  potrzebę kon 

sclidacji Imperjum brytyjskie­
go, p rzez śc is łe w sp ó łd zia łan ie  

w  w szystk ich  sp raw ach  z D o in i- 

n jam i. (K an ad a, A fry k a P o łu ­

d n io w a, e tc ) N astęp n ie p ro g ram  

zazn acza , że k o n se rw a tyśc i p ra ­

g n ą u trzy m ać s to su n k i n a jb a r ­

d z iej p rzy jazn e  z p rzy m ie rzeń ca  

m i, p rag n ą  p o d trzy m ać i w zm o t  

cn ić L ig ę N aro d ó w  i w sp ó łp ra ­

co w ać n ad o d b u d o w ą n o rm al  

n eg o s tan u rzeczy w E u ro p ie . 

W  sp raw ie zab ezp ieczen ia p o k o ­

ju , k o n se rw aty ści o św iad cza ją , 

że b ęd ą  m u sie li p o d d ać p ro to k ó ł  

g en ew sk i „d ro b iazg o w em u zb a ­

d an iu " . Z n aczy to , że p ro to k ó ł 

p raw d o p o d o b n ie o d rzu cą .

Jed n o zd a je s ię n ie u leg ać  

w ątp liw o ści, m ian o w ic ie to , że  

n a sk u tek zw y c ięstw a k o h se r  

w aty stó w  A n g lja  p o w ró ci d o  p o ­
lity k i „sp len d id  iso la tio n " (w sp a 

n ia łeg o  o d o so b n ien ia .) M im o  za ­

p ew n ień , że b ęd ą  p raco w ać n ad  

o d b u d o w ą E u rop y , k o n se rw a ty ­
śc i n a jp ew n ie j za jm ą s ię p rze ­

d ew szy stk iem sp raw am i w y łą ­

czn ie an g ie lsk iem i, p o zo staw ia ­

jąc  sp raw y  E u ro p y  a lb o  n a  d ru ­

g im p lan ie a lb o zu p ełn ie n a  
u b o czu .

Z pobytu ministra JikorsMeso 
(0 Paryżu.

Hofflv SroUeR przeciw srużlity.
300 pomyślnych doświadczeń w Kopenhadze.

P A R Y Ż , 4 . 1 1 . (P A T )  

। W  n ied z ie lę g en . S ik o rsk i p o ­

d e jm o w ał śn iad an iem  o fice rów  

p o lsk ich , p rzech o d zący ch k u rs

w y ższej szk o ły w o jen n e j. P rzy  

d ese rze zab ra ł g ło s g en . O siń sk i,

jak o n a js ta rszy w iek iem  z p o ­

śród  o b ecn y ch  o fice ró w  p o lsk ich  

i o św iad czy ł, że p rag n ie u w y -

d a tn ić w arto ść d o k try n y jed n o ­

śc i a rm ji i k o o rdy n ac ji w sp ó l­

n y ch  w y siłk ó w . M ó w iąc n astęp ­

n ie  o  p racach  o fice ró w  p o lsk ich ,  

p rzep ro w ad za jący ch s tu d ja  

w  P ary żu , g en . O siń sk i o św iad ­

czy ł w  im ien iu  sw o ich k o leg ó w ,  

że w szy scy czy n ią  i czy n ić b ęd ą  

w sze lk ie m o żliw e w y siłk i, ab y  

jak n a jlep ie j w y k o rzy stać czas .

p rzezn aczo n y n a s tu d ja  i p rzy ­

sw o ić so b ie n a jw y ższą su m ę  

w iad o m o śc i d la d o b ra O jczy zn y  

i a rm ji p o lsk ie j. W  o d p o w ied z i

m in . S ik o rsk i p o d k reś lił d w a  

e lem en ty , o  k tó ry ch w sp om n ia ł

g en . O siń sk i, m iano w icie jed ­

n o ść  d o k try n y  i s iłę  m o ra ln ą , n a  

k tó ry ch o p iera s ię p rzy szło ść

p ań stw a p o lsk ieg o i a rm ji p o l­

sk ie j. A rm  ja p o lsk a n ie ty lk o  

zd o lna  je st d o  b o ju , lecz  o ży w io ­

n a je s t g o rącem p rag n ien iem  

p rze lan ia sw ej k rw u w  o b ro n ie  

n iezaw is ło śc i sw e j O jczy zn y .

Z w raca jąc s ię d o  g en . O sińsk ie ­

g o , g en . S ik o rsk i w zn ió s ł k ie lich  

n a  cześć  a rm ji p o lsk ie j i je j sz ła  
ch ę tn y ch u czu ć?

Samolot 3 pasażerami spodl 
1 rozbił sie.

G D A Ń S K , 4 . 1 1 . (P A T )

S am olo i k u rsu jący m ięd zy  

G d ań sk iem a M alb o rg iem  m u -  

s ia ł z p o w o d u s iln eg o w ia tru  

w y ląd o w ać p rzed p rzy c iem  d o

Wzrost kosztów utrzymania 

w październiku.
W A R S Z A W A , 4 . 1 1 . (F A T )

K o m isja d la b ad an ia zm ian y  

k o sz tó w u trzy m an ia n a p o sie ­

d zen iu w d n iu 3 -g o listo p ad a

u sta liła , że koszty utrzymania 

n a  m iasto  W arszaw ę w paździor 

niku w porównaniu z wrze­
śniem zwiększyły się o 7.09 proc.

Poselstwo francuskie 

w Warszawie - ambasadą.
P A R Y Ż , 3 . 1 1 . (P A T )

W  k o łach  u rzęd o w y ch  p o tw ie r 

d za ją w iad o m o ść, że rząd fran ­

cu sk i m a  zam ia r p o d n ieść p o se l­

s tw o  fran cu sk ie  w  W arszaw ie d o  

rzęd u  am b asad y .

Pożegnanie attache wojsk. 
Stanów Zjednoczonych.

W A R S Z A W A , 4 . 1 1 . (P A T )

O n eg d a j w h o te lu E u ro pe j­

sk im szef sz tab u g en era ln eg o  

g en . d y w . S tan . H aller w y d a ł 

o b iad  p o żeg n a ln y  n a  cześć o ’d jez

d ża jąceg o  d o  P ary ża  d o ty ch cza ­

so w eg o  a ttach e  w o jsk o w eg o  S ta ­

n ó w  Z jed n o czo n y ch  w  R zeczy p o  

sp o iite j m ajo ra M o ore ‘a .

N ad u ży cia n a s tac ji Ł ó d ź-K a lisk a  

w  Ł o d z i.
Sześeju kasjerów aresztowany cli.

N a s tacji Ł ó d ź — -K aliska w  Ł o  

d z i u jaw n io ne zo sta ły  p o w ażn e  

n ad uży cia , p o lega jące n a  w y k ra  

d an iu  b ile tó w  k o le jo w y ch .

S zk o d y  p o n iesio n e p rzez p ań ­

s tw o s ięg a ją k ilk u ty s ięcy z ło ­

ty ch . P o lic ja a resz to w a ła k ilk u  

k asje ró w . D o cho d zeiiie w  to k u .

Wylew Renu

K O P E N H A G A , 4 . 1 1

JP ró b n e zastrzy k i n o w eg o  p rze  

c iw g ru ź liczn eg o śro d ka „S an o* -  

ch ristin " , w y n a lezio n eg o p rzez  

p ro feso ra H . M o ee lg a rd a , d a ły  

b ard zo  d o d a tn ie rezu lta ty . P rze ­

sz ło 3 0 0 p ac jen tó w , k tó rzy p o d ­

d a li s ię n o w em u  sy s tem o w i k u ­

racji, p o czu ło zn aczn e p o lep sze ­

n ie . N aw et w w y p ad k ach b ar ­

d zo zaaw an so w an e j ch o ro b y  

o siąg n ię to zn aczn e p o lep szen ie

H E N R Y K  G R A L S K I.

W sercu Kresów.
O S T R Ó G , 1 9 . 1 0 . 1 9 2 4  r . 

(K o resp o n d en c ja w łasn a.)  

T u ż  n ad  g ran icą so w ie tu  u k ra  

iń sk ieg o leży s ta re m iasteczk o  

O stró g , w  o d leg ło śc i m n ie j w ię ­

ce j 2 0 k m . o d  s tac ji tran zy to w e j 

M o g ilan y , a  1 5  k m . o d  s tac ji O że  

n in  (o d  s tro n y  Z d o łb u n o w a). Je r  

d y n y m  łączn ik iem  p o m ięd zy tą  

s ta rą  rezy den c ją  k siążą t O stro g -  

sk ich , liczącą o b ecn ie o k o ło

u rzęd y  p ań stw o w e  d o  p rze lu d n io  

n eg o  i zu k ra in izo w an eg o  Z d o łb u  

n o w a , g d z ie k o sz ta u trzy m an ia  

są  s tan o w czo  w y ższe .

W  O stro g u  ro zpo czy na s ię u -  

ro d za jn a g leb a w o ły ń sk a , k tó ra  

m o że w y d ać 1 5 p u d ó w z ia rn a  

z  jed n e j k o p y  zb o ża . O b ecn ie o d ­

b y w a s ię k am p an ja cu k ro w a i  

z w szy stk ich  s tro n c iąg n ą szn u ­

rem  fu ry , n a łado w an e  b u rakam i
w  2 0  0 0 0  m ieszk ań có w , p rzew 'azn ie  

ży d ó w , a „zach o d em " je st szo sa  

n ieb ruk o w an a , a w łaśc iw ie ło ­

ży sk o  p ó łm e tro w e j w ars tw y  k u ­

rzu  lu b b ło ta , w  k tó rem , d o sło ­

w n ie , to n ą  fu rm an k i  w raz  z k o ń

G d ań sk a. P rzy  ląd ow an iu  sam o ­

lo t s ię p rzew ró c ił i ro zb ił, p rzy -  

czem  p ilo t o raz 3 p asaże ró w , 2  

m ężczy zn i 1 k o b ie ta , zo sta li  
zab ic i.

m i. D o p ie ro  o d w ied z in y  m arsza ł  

k a P iłsu d sk ieg o sk ło n iły „m ia ­

ro d a jn e  czy n n ik i" d o  p rzep raw a  

d zen ia n a jn iezbęd n iejszych n a ­

p raw  szo sy  w  n a jg o rszy ch m ie j

cu k ro w y m i, d ążące w s tro n ę  

B ab in a d o  cu k ro w n i. Jed en  p u d  

p szen icy (1 6 k g .) k o sz tu je z ł 3 . 

—  Jed en  b o ch en ek  5 -c io ' fu n to w y  

C h leb a n a jlep sze j jak o śc i g r. 5 0 . 

B y d ła je st d u żo , a le m arn e j ra ­

sy i p o d o b n o  w  cen ie o d z ł. 3 0  

za sz tu k ę . H an d e l p o g ran iczn y  

o d p ew n eg o czasu zu p ełn ie za ­

m arł. B y ł to w p raw d z ie h an d e l  

n ie leg a ln y , a le to le ro w an y tak

Z kongresu Met.
B IA Ł O G R Ó D , 4 . 1 1 . (P A T )

K o n g res t. zw . m ałe j en  ten ty  

k o b ie t, czy li k o b ie t k ra jó w , n a ­

leżący ch d o m ałe j en ten ty  o raz  

P o lsk i i R o sji —  zak o ń czy ł s ię  

w czo ra j p rzy jęc iem rezo lu c ji, 

k tó ra  w y słan a zo sta ła d o L ig i 

N aro d ó w  o raz d o  rząd ó w  i p ar­

lam en tó w  ty ćh k ra jó w , rep re ­

zen to w an y ch w  L id ze , k tó re n ie

u d z ie liły je szcze k o b ie to m  p raw  

p o lity czn ych . W  rezo lu c ji sw ej  
k o n g res d o m ag a s ię : 1 ) całk o w i­

teg o ró w n o u p raw n ien ia p o lity ­

czn eg o  k o b ie t; 2 ) u su n ięc ia n ie ­

ró w n ego trak to w an ia k o b ie t 

w  k o d ek sie  cy w iln y m  i 3 ) re fo r­

m y u staw o d aw stw a, d o ty czące ­
g o d z ieci n ieślu b n y ch .

ttHi«tt vimdi.
L W Ó W , 4 . 1 1 .

żm arł tu  n ag le n a  u d ar se rca  

w  6 5  ro k u  ży c ia  L eo p a ld  B aczew  

sk i, p rezes lw o w sk ie j Izb y  H an ­

d lo w o - p rzem y sło w e j i w laśc i-
c ie l zn an e j fab ryk i w ó d ek . R o z­

g rzeb o d b y ł s ię w e w to rek

G D A Ń S K , (P A T )

W y so k i k o m isa rz L ig i N ai ’d -  

d ó w ’ w  G d ań sk u w y d a ł w czo raj  

d ecyz ję w  sp raw ie p rzy stąp ie ­

n ia  G d ań sk a  d o  k o n w en c ji tran ­

zy to w o k o le jow e j, k tó ra zo sta ła  

zaw arta  m ięd zy  P o lsk ą  a  N iem ­

cam i w e W ro c ław iu . W ed ług  

te j d ecy z ji G d ań sk m a p raw o  

p rzy stąp ić d o te j k o n w en c ji.

L O N D Y N , (P A T )
C h u rch il o św iad czy ł, że jeg o  

zw o len n icy  z g ru p y  k o n sty tu c jo  

n a lis tów  b ęd ą  p o p ie rać rząd  k o ta
se rw a ty w n y .

L O N D Y N , (P A T )  
R eu ter d o n o si, że o p ó r  W u -P ei

' K O L O N JA , 4 . 1 1 . (P A T ) _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  _  __ _ _ _ _ _ _ _ _
S tan  w o d y w  R en ie d o ch o d zi zag raża ró w n ież lin ji k o le jo w e j’s ian g ‘o w i za łam ał s ię ca łk o w i- 

d o 7 i p ó ł m etra . W o d a za la ła  w zd łu ż  R en u  i N ek aru  ” T - * * - "  •• • -
część u lic  s tareg o  m iasta  i tu n e l

k o le i e lek tr . D o n o szą , że  p o w ó d ź  F u  w  w alce p rzec iw k o F o n g -Ju -

,c ie . W u -P ei-F u o d jech ał p o c ią  
Ig iem  w  k ie ru n k u  T a-K u .

B IA Ł O G R Ó D , (P A T ;

C zesk ie  b iu ro  p raso w e d o n o si, 

że  w ed łu g  d o n ies ień  z  Z ag rzeb ia , 

R ad icz p o w y g ło szen iu m o w y  

p rzec iw k o  k o ro n ie u c iek ł zag ra ­
n icę .

W IE D E Ń , (P A T )

„N . F r. P resse" d o n o si z N o ­

w eg o Jo rk u , że  w y b o ry  sk o ń czy ­

ły  s ię d  g o d z . 6 w ieczo rem . W y ­

n ik i o sta teczn e p o d ane b ęd ą d o  

w iad o m o ści E u ro p y d o p ie ro  
w  czw artek .

P A R Y Ż , (P A T )
S iln e  d eszcze  sp o w o d o w ały  w y  

lew  rzek i za la ły w ie le o k o lic  

F ran c ji, zw łaszcza  m ie jsco w o śc i 
w  d o rzeczach  M o zy , M arn y  i R o ­

d an u . S zk o d y  w szęd zie zn aczn e .

P A R Y Ż , (P A T )
P o se ł p o lsk i p rzy d w o rze ru ­

m u ń sk im  p . W ielo w iey sk i, p o ­

w róc iw szy p o c iężk iej ch o ro b ie  

d o  zd ro w ia , o p u śc ił P ary ż  i u d a ł  

s ię n a  p lacó w k ę sw o ją w  B u k a ­
re szc ie .

scach , k tó re to n ap raw k i, w io ­

zący  m ię  fu rm an  z d u m ą  w sk a ­

zy w ał m ó w iąc: T ak to  p rzed tem  

M o sk a le tu  g o sp o d aro w ali. Z n a ­

n y n ap ad n a s tację M o g ilan y i 

m ają tek S tad n ik i n ie m a n ic  

w sp ó ln eg o  z n astro jem  lu d n o śc i  

O strag a , a czeg o n a jlep szy m  d o ­

w o d em  je s t fak t, że o d w io sn y  

teg o ro k u  zg ło szo n o w  k o m isa -  

rjacie m ie jsk im p o lic ji ty lk o  

d w ie d ro b n e k rad z ieże . Ju ż za  

czasó w ro sy jsk ich w y starczy ł  

w  ty ch  s tron ach  jed en  p o lic jan t 

n a w ieś lu b o k ręg , a p rzes tęp ­

s tw a w y stęp u ją  tu  ty p o w o  jak o  

le tn ie lu b z im o w e (k o n io krad z-  

tw o > ) i reg u larn ie w  o k res ie n o ­

w iu . W  zw iązk u z ty m  fak tem  

w arto  n ad m ien ić , że ch w ilo w e  

o słab ien ie ru ch u b an d y ck ieg o  

w o g ó le  n a  k resach  p rzyp isać  n a ­

leży w łaśn ie o k reso w i k sięży ca  

i ch w ili o p ad n ięc ia liśc i, a  z  n a ­

d e jśc iem p ie rw szy ch m ro zó w , 

w ’ ty m  o k res ie  b an d y ty zm  zu p e ł­
n ie w y g asa.

O stró g  je s t m iastem p o w iato -  

w em , a  o sta tn i s ta ro s ta , o b ecn ie  

u stęp u jący , b y ł sam o uk iem  z 4  

k l. g im n . p o d o b n ie  jak  p o p rzed n i  

s ta ro s ta  łu n in ieck i, k tó ry  p o d o b ­

n o zach ęcał lu d n o ść d o o p o ru  

w o b ec p o lic ji. M ó w io n o , że p ro ­

teg o w ał g o p ew ien zn an y , d z iś  

ju ż n ieży jący  p o se ł, k tó ry  n ieza ­

w o d n ie  teg o  p . K u czy ń sk ieg o  n ie  

zn a ł b liże j. D la  ilu s trac ji p rzy ta ­

czam  fak t, że ó w  p . K u czy ń sk i, 

p o zaw ieszen iu  g o  w  u rzęd o w a­

n iu , o b ją ł n a ty chm ias t p o sad ę  

sek reta rza  u  p ew n eg o  ży d a łu n i  

n ieck ieg o . N ic d z iw n ., że tak ie  

w y p ad k i p rzy czy n ia ją s ię d o 0 -  

s łab ien ia  au to ry te tu w ład zy  n a  

K resach . W  sam y m  O strag u  czu -  
ją  s ię reak c jo n iśc i i u rzęd n icy  

p ań stw o w i b ard zo d o b rze — i 

d z iw ić s ię n a leży , d laczeg o p o ­

s tan o w io n o  p rzen ieść w szy stk ie

ze s tro n y p o lsk ie j jak  i so w ie ­

ck ie j. W y b u do w ano  n aw et k o sz ­

tem  p u b liczn y m  i o tw arto 3 -g o  

g ru d n ia  1 9 2 1 sp ec ja ln e  h a le  ta r­

g o w e , tu ż  p rzed  s łu p am i g ran icz  

n em i i o d b y w ał s ię tam  o lb rzy ­

m i o b ró t to w aró w . R o sy jscy  h an ­

d la rze p rzy n o sjli z ło to  i b ry lan ­

ty , a  „n as i"  k u p cy  ro b ili w y b o r ­

n e in tere sa . W ład ze b ezp ieczeń ­

s tw a  p rzy szły  jed n ak  d o  p rzek o ­

n an ia , że h an d lo w an o tam  n ie -  

ty lk o  to w arem , a le i p o lity czn e -  

m i w iad o m o śc iam i,  u su n ię to  p o ­

d e jrzan y ch  o so b n ik ó w  p o m ięd zy  

k u p cam i, s tw orzo n o sp ó łk ę o fi­

ce ró w  zd em o b ilizo w any ch — i 

có ż s ię o k aza ło ? n astąp iło  to , 

czem  u su n ięc i s tam tąd k u p cy  

zag ro z ili: h an d e l s ię „u rw ał,, a  

w  d o d a tk u  p ew n ej n o cy b o lsze ­

w icy  p o d p a lili część h a l.

R o zm aw ia łem  p o p rzez g ran i­

czn y d ru t k o lczas ty  z p o ste ru n ­

k iem  b o lszew ick im , o  ty p o w y ch  
ry sach  „k acap a" .

-7 - C d  s ię u  w as d z ie je? —  p y ­

tam  g o p o p o lsk u . O d p o w iedź  

b rzm iała (n iezaw o d n ie b y ł to  

szk o lo n y  k o m u n is ta):

—  Jes te ś n a z iem i ru sk ie j, 
w ięc  m ó w  p o  ru sk u .

—  C zy  sąd zisz  —  m ó w ię —  że  

o b ecn ie ro zm aw ia ją k o m u n iśc i  

z G ru zin am i p o  g ru z iń sk u ?

—  Z  b u rżu az ją s ię w o g ó le n ie  
m ó w i —  o d p arł.

—  S k ąd  ty  je s te ś?  —  zap y tu je  
m ó j to w arzy sz .

—  Ja  z  w ielk ie j R o sji, a  g d z ie  

ja  je s tem  tam  je st R o sja! —  o d ­
w ró cił s ię i o d szed ł.

O p o w iad an o m i o  ro zm aity ch  
n ad u ży ciach o w ej so w ieck ie j 

s traży g ran iczn e j, o d o p u szcza ­

n iu  s ię g w ałtu n a k o b ie tach , o  

b u n tach p rzec iw p rzeło żo ny m  

e tc . O b ecn ie  p rzek rad a ją s ię ty l­

k o  o d  czasu  d o  czasu  p rzem y tn i-

(D o k o taczen ie n a s tr . 4 -e j.
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A w a n tu r y  z  r z ą d e m  

n ie  m a ją  w id o k ó w  p o w o d z e n ia  

(w<ąż). Koła polityczne roz-j W  piśmie, które w ostatnich  
ważają pytanie, czy dwudnio- ; ‘ 
we przesilenie zostało stanow ­
czo zakończone, czy tylko od­
łożone.

Pytanie istotnie ważne dla 
spokoju państwa. W tygodniu : Chacińskiego

In a u g u r a c ja  r o k u  s z k o ln e g o  

w  W y ż s z e j S z k o le  w o js k o w e j
W ARSZAW A  4. XI.

(b). W dniu wczorajszym  
rozpoczął się rok szkolny w  
W yższej Szkole wojennej (da­
wna szkoła sztabu generalne­
go). W szkole są dwa niezale­
żne kursy: kurs jednoroczny 
doszkolenia, liczący 70 słucha­
czów ,pośród których dawni 
oficerowie, przydzieleni do  
sztabu generalnego oraz dwu­
letni normalny kurs dla ofice- sztabu francuskiego —  Faury.

dniach wywołało niepotrzebnie 
dużo zgorszenia, ukazał się o- 
negdaj komunikat o konferencji; 
prezesa parlamentarnego klubu 
Chrześcijańskiej Demokracji p.

'  > z premjerem  
bieżącym ma być rozprawa ; Grabskim. Komunikat po dyle- 
nad wywodem premiera Grab-Tancku napisany powiada: 
skiego zamknięta. Nastąpić to ! „przedmiotem konferencji było  
może wśród trzech okoliczno- dostosunkowanie się obecnego 
ści: z tona Izby pojawi się wnio rządu do Sejmu“ . Co to znaczy, 
sek o wyrażenie rządowi nieuf- można się tylko domyślać, ale 
ności albo też zaufania, lub ! trudno zgadnąć. Na szczęście 
wreszcie rozprawa zakończy ;smutny objekt „dostosunkowa- 
się przez odesłanie prelimina- j nia się“ , prezes Chaciński, był 
rza do komisji budżetowej. ; łaskaw wątpliwości wyjaśnić.

W warunkach normalnych ' Zastrzegłszy sę przedewszyst- 
dwa pierwsze wypadki nie da-'kiem  przeciw autorstwu komu- 
łyby się łacno pomyśleć. Sejm,!nikatu, wyznał: 
który przed kilku dniami okre- i —  Nie jest to żadną tajemni- , 
ślił swój stosunek do rządu, nie cą, bo zgadza się z komunika- s? ( 
wynurza uczuć ponownie, bez tern naszym, cj 7“ 
naglącej potrzeby. Nawet ko-(dniu głosowania czwartkowe- prawa“ komendantek wszyst- 
> • rEDCBA x   t    1  1 i  1   i  •

rów sztabu generalnego.
Na pierwszy z nich uczęsz­

czają w Tyżsi oficerowie między 
innymi: podpułkownicy W ie­
niawa - Długoszowski, Starzeń  
ski, Ścieżyński oraz majorzy 
Beck i Stamirowski.

Rok szkolny zainaugurował 
wykładem komendant szkoły, 
gen. Serda-Teodorski. Kiero­
wnikiem nauk jest pułkownik

Z w ło k a  w  p r z y je ż d z ie  g e n . S ik o r s k ie g o

(b). W brew poprzednim za- swego przyjazdu nieukończc- 
pcwiedziom powrót p. ministra niem pewnych spraw w Pary- 
spraw wojskowych, gen. Sikor- żu^ 
skiego, do W arszawy nie na­
stąpił wczoraj. Natomiast gen.
Sikorski nadesłał na ręce pre­
miera Grabskiego pismo, w  
którem tłomaczy opóźnienie

Powrót p. ministra do kraju  
nastąpi najprędzej w środę. 
Nie jest jednak wyk ’uczona dal 
sza zwłoka w przyjeździe.

Z ja z d  N a c z e ln e j  N a d y  h a r c e r s k ie j  

S p r a w o z d a n ie  z  p r a c y  p o d c z a s  la ta  

u b ie g łe g o

W ARSZAW A 4. XI. I Na odprawę komendantów  
W związku z odbywającym 'chorągwi męskich przybyli 

ię zjazdem Naczelnej Rady przedstawiciele wszystkich  bez
ogłoszonym w  • harcerskiej, miała miejsce „od- wyjątku środowisk.

„ . . . _ , _ ’ prawa“ komendantek wszyst- Przedmiotem bardzo oży-
ściół nie pochwala dewotek, : go, że klub nasz nie pójdzie na kich chorągwi harcerskich. Ze wionych obrad był plan pracy 
które co kilka dni biegną do ; żadne awantury z rządem, jak sprawozdań o pracy wakacyj- naszego harcerstwa, sprawy

T A  M  I  n ł-ł-i  tłn o /lj 'i z 4  Ił  5  Cf ł 1 V 5  O łł  r l  z ł  rx l'X  ł ł  F l lM ^ T O rT O ~  _  1  _ _ _  •  • _ _  1 !  _ _ _ _ _ _ _ ~ t_  ?   _ _  .  rz M T rn rmspowiedzi. W yznanie miłości długo nie ma widoków utworze 
czy nienawiści, staje się pospo- 
litem, jeżeli się za często pow ­
tarza.

Tak. Rozważania podobne są 
wszakże celowe, tylko wobec 
zespołu parlamentarnie dojrza­
łego. Ale tam, gdzie nawet naj­
liczniejsze ugrupowanie posłu­
guje się wobec problemów pań­
stwowych, hasłami nieugięcie 
wiecowemi, trudno żądać, aby: 
jakiś rozczochrany polityk nie 
miał zaimprowizować ’wnio­
sków, zmuszających Izbę do  
glosowania nad kwestją zaufa­
nia, ł

W ięc można być na taką za- sinów  i komunistów.
bawę przygotowanym i należy Proste odesłanie preliminu­
je  j wyniki przypuszczalne roz- rza do komisji, byłoby dowo- 
ważyć. 

ncj przekonano się, że obozy  i przysposobienia wojskowego,-------- o -  v — -    j/1  4 /V A X  V U C U 1 V 0 1 ^ 9 4 /V KJUWlf Z j  J  O  p  V O V U X  V 1 1  ia tł  "  -o  -  ,  

nie większości zdolnej do utwo- harcerek, których w tym roku । finansów, instruktorów, wycho 
rvnnin rvarln nmvAcrn  (Z(\ n r rM ^ ^ rn inr  z  enia rządu now  ego

Jasno i wyraźnie.
Samodzielna postawa, jaka ------------ ,, — — .. —

klub Chrześcijańskiej Demo- szeregu wypadków oddziałały  
kracji przybrał wobec zapo-1  dodatnio na ludność miejsco- 
czątkowanych w Sejmie awan- j wą, roztaczając szczególnie o- 1 . 1 J • 1 • • 1 J J » »_ • • 1 • ■ •

było około 60, przyczyniły się 
nietylko do pogłębienia pracy 
harcerskiej, ale też w całym

tur, postawa, której zawdzię­
czamy ocalenie przed zamę­
tem przesilenia, daje rękojmię, 
że próby rozkładu i anarchji 
spełzną na niczem.

W archolstwo pewnej części 
Izby niech wie, że celu nie 
dopnie, chociaż się będzie po­
siłkowało głosami żydów, ru-

w rania fizycznego, a głównie 
charakteru naszej młodzieży 
na tle doświadczeń zlotu pol­
skiego i międzynarodowego.

Obrady te są ważnym kro­
kiem naprzód w dziedzinie roz­
woju pracy harcerskiej.

dem opamiętania.

piekę nad dziećmi wiejskiemi. 

K ło p o ty  z  ta n d e tą  a n g  e ls k ą
Komunikują nam, że pomimo  

licznych defektów, wszystkie  
srebrne dwuzłotówki, puszczo­
ne w obieg, mają zgodną z usta 
wą wagę i wysokość próby, 
dźwięk zaś polskich monet 
srebrnych różni się od dźwię- 

ku monet rublowych i półru- 
blcwych głównie dlatego, iż 
monety polskie są wklęsłe, co 
przy rzucaniu matuje ich 
dźwięk, w odróżnieniu od mo­
net płaskich.

C h c e m y  p ła c ić  p o d a tk i  

A le  t y le , w ie le  s ię  o d  n a s  

r z e c z y w iś c  e  n a le ż y

w W ARSZAW A  4. XI. 
" (b). Kilkakrotnie już porusza­
liśmy sprawę niedokładności, 
jakie się wkradły do list, spo­

rządzanych przez Izby skarbo­
we, a zawierające nazwiska 

lipłatników podatku dochodowe­
go. Na listy te w wielu wypad­
kach wciągano niejednokrotnie 
nawet najdrobniejszych płatni­
ków podatku przemysłowego: 
rękodzielników, straganiarzy i 
t. p., t. j. osoby, których docho­
dy żadną miarą nie mogą do­
sięgnąć ustawowego minimum  
egzystencji.

sporzą-kowe przed 15 b. m.
dziły listy płatników, na któ­
rych nieprawidłowo nałożono 
podatek dochodowy i przedsta­
wiły je komisjom odwoław ­
czym w  formie protestu.

Egzekucje podatku w tych 
wypadkach należy wstrzy­
mać.

Równocześnie ministerjum  
skarbu upoważnia inspektorów  
skarbowych do rozkładania na

M a c h in a c je  s z w e g ó w  n ie  u d a ły  s ię

B ę d z ie m y m ie li m o n o p o l z a p a łc z a n y

Komitet ekonomiczny mini- czanym, celem złożenia  
strów uchwalił opracować pro- władzom ustawodawczym, 
jekt ustawy o monopolu zapał-

■ ■  . „ c — ■  i —

P r o je k ty  te  p ię k n e - c z a s  t y lk o  

je  u r z e c z y w is tn ia ć

P rz e d  g e n ia ln y m  s z tu rm e m  n a d ro ż y z n ę

Premjer Grabski w expose 
budżetowem położył specjalny 
nacisk na

współdziałanie społeczeń­
stwa. 7

a  więc  organizacyj  zawodowych
raty, lub udzielenia odroczeń ' i społecznych, w zwalczaniu  
płatności tym osobom, których kryzysu i 
położenie ekonomiczne tego 
wymaga, najdalej jednak do 20

rosnacej droży „y.
Komitet ekonomiczny Rady

W celu zapobieżenia ujem- grudnia b. r. i pod warunkiem, 1 m inistrów ’, pod kierownictwem
nym skutkom tych niedopa­
trzeń, ministerjum skarbu za­
rządziło, aby, komisje szacun-

że odroczone kwoty zostaną i generalnego sekretarza p. W i- 
ściągnięte jeszcze w tym ro- 

iku.
domskiego zaakceptował pro­
jekt (wysunięty z kół gospodar 
czych) utworzenia

komitetów  ustalania i kon­
troli cen.

których zadaniem byłoby ści­
słe ustalenie i kontrola kosz-

P r e l im in a r z  b u d ż e to w y  n a  l is to p a d

s s ę b e z d e fic y tu

W ARSZAW A  4. XI. 1149.9 miljonów złotych, t. j. o 
Preliminarz budżetowy na!5 miljonów mniej, niż 1 ’ "*

listopad również jak j poprze- ' wano we wrześniu i tyleż, ile 
dnie, zamyka się beż deficytu ; preliminowano na październik, 
i preliminuje w wydatkach ,

■- - - - - - - - - -o - - - - - - - - - -

K a le n d a r z y k  p o d a tk o w y

N ie z a p o m in a n e o  je ż e li d u e c ie  u m k n ą ć k a r

W ARSZAW A  4. XI. i dowego na rok bieżący. Od 10 
W  bieżącym miesiącu listo- ! do 24 listopada — wplata bez 

padzie przypadają terminy pła- : kary drugiej połowy 2-giej ra- 
tuości następujących podat- ' ty podatku majątkowego, 
kćw: do dnia 15 b. m. —  druga Nadto w ciągu całego listopa 
rata podatku gruntowego wraz da należy dokonywać wykupu 
ze 100-procentową podwyżką;'świadectw przemysłowych i 
wpłata podatku obrotowego z .kari rejestracyjnych na rpkj starego Krakowa  
poprzedniego miesiąca; reszta; 1925, oraz wpłaty zaległości; 
wymierzonego podatku docho- ! podatkowych.

wyd4oltów Produkcji i ewentualne
. J  . v tm v rw im rt '7 £ x r iiiP

E u r o p a  m g k s y te iz u le  s ią

3  n a p a d y  n a  p o t łg g i w  ^ ie ^ c z e c h  

BERLIN 3. 11. W  ciągu o-(konano w samym Berlinie na 
statniego dnia
w Rzeszy niemieckiej trzy za-

^ MNa^POcią*g  "pośpieszny  * pom  ię-1 zowemi- Paciąg rozbił  Je w

go

N ie d a jm y s ię d y s ta n s o w a ć  z a g ra n ic y  

U c z m y  s ię  o d  ś w ia ta  c y w i l iz a c j i 

i p rz e s z e z s p te jm y je j z d o b y c z e u s ie b ie

J a k  je ź d ź !  s ię  u  n a s  a  ja k  g d z ie in d z ie j

W ielkie miasta Europy i A- 
meryki wymagają szybkich, 
nieomal błyskawicznych środ­
ków lokomocji. Potrzeba prze­
rzucania w ciągu jednego kwa­
dransa tysiącznych mas ludz­
kich z miejsca zamieszkania 
do miejsca pracy i odwrotnie 
powołała do życia podziemne 
i nawierżchne koleje elek­
tryczne, oplotła miasta gęstą 
siecią tramwajów, autobusów  
i dorożek samochodowych.

Jakże pod tym względem  
'W arszawa pozostała w tyle: 
poza przepełnionym do osta­
tecznych granic tramwajem nie 
mamy

nic więceŁ
Dorożki są drogie i nie dają tej 
szybkości, jakiej wymaga od 
nas życie XX wieku.

Najgorsze jest jednak to, że! 
nic w kierunku zmiany na lep­
sze nie robimy i pozwalamy  
się w dalszym ciągu zagranicy  
dystansować. Bo oto, gdy my 
tu napróżno kołaczemy do M a­
gistratu ó zmianę bruków na 
gładki asfalt, gdy na dorożki 
autobusy czekamy jak na ja­
kie objawienie, zagranica fun­
duje sobie już nie autobusy, 
napełniające ulicę warczeniem  
motofów i wyziewami dymu  
benzynowego, lecz 

elektrobusy.

P o c z to w c y  lw o w s c y  

ż ą d a ją  n o w e j 

p r a g m a ty k i 

s łu ż b o w e j  

„LW ÓW , 3.. 1L — W czoraj 
odbył się wiec pracowników  
pocztowych. Uchwalono do­
magać się szybkiego wprowa- 

j dzenia w życie  ^odrębnej prag- 
In  atyki służbowej, obejmującej 
i wszystkich bez wyjątku funk- 
! cjonarjuszy pocztowych. Jedna

Dla nas motor benzynowy 
jest jeszcze niedościgłym idea­
łem, a Lyon, prowincjonalne 
miasto francuskie, znacznie 
mniejsze od W arszawy, spo­
gląda nań z uśmiechem polito­
wania, jako na rzecz bardzo 
starą i bardzo niepraktyczną.

Potężny, a niezawodny wy­
siłek energji akumulatorów  
elektrycznych porusza od ty­
godnia na ulicach tego miasta 
wielkie elektrowozy, które na 
swych pneumatykach unoszą 
80

do 100 osób naraz.

Bilet jazdy kosztuje 30 cen- 
timów, co na polską walutę 
wynosi 8 groszy!

A przecie zarząd miasta Lyo­
nu z pewnością nie jest bogat­
szy od naszego M agistratu: 
przeciwmie Francja ma walutę 
bardzo zdeprecjonowaną, a mi­
mo to jej miasta robią wielkie 
inwestycje, choćby w zakresie 
omawianych wyżej środków  
komunikacji.

H a d  n a s z ą  m e n n 'c ą  

w y r o s n ą  w y s o k ie  

k o m in y

K O m is ja s a n ita rn a n a  

n a Z ło ts | 2 2

W ARSZAW A  4. XL*

W  swoim czasie pracownicy  
Urzędu probierczego i miesz­
kańcy domów sąsiadujących z 
mennicą państwową przy ul 
Złotej 22, złożyli do komisa­
riatu rządu skargę na zanie­
czyszczenie powietrza, spowo­
dowane topieniem metali w tej 
mennicy.

Urząd zdrowia wydelegował 
na miejsce komisję sanitarną, 
która zarządziła wyciągnięcie  
kominów i klap wyciągowych 
o kilka metrów wyżej. W ten 
sposób szkodliwe dla zdrowia 
gazy będą się wydzielały w  
górnych sferach powietrza.

dziedziny produkcji i obrotu, o- 
raz interesy

konsumentów.
Cała akcja ma być prowadzona  i 

ntebiurokratycznie.
z doborem najtęższych sil or­
ganizacyjnych, specjalną uwa- ; 
gę kładziono na niekrępowa- 
nie życia  
nią

reglamentacją.
Równocześnie  

zjazd pracowników umy­
słowych 

postanowił wszcząć energiczną 
akcję celem  

zaopatrzenia 
klas pracujących w tanie przed  
mioty codziennego użytku, or­
ganizujące całą akcję na zasa­
dach ściśle 

handlowych.
Tak więc przypuszczono 

atak z dwu flanków . .
na panującą drożyznę, wciąga- ■ j,Jsza Paszkowskiego, 

■jąc społeczeństwo i jego orga-j chorych m. W arszawv

iclziono na niekrępowa-1  usta.
ia gospodarczego zbyt- rządowej o placach urzęd-

wprowadzenie  
cen wytycznych  

co do artykułów pierwszej po­
trzeby.

Komitet centralny  
ustalania cen będzie się składał 
z ośmiu czl ... - 
reprezentujących najważniejsze współpracy.

niczych i zapewnienia pracow ­
nikom i urzędnikom do 7-go 
stopnia włącznie minimum eg­
zystencji. (AW ).

T r y b u n a  p r a c o w n ik ó w  m ó z g u  I  m ię ś n i  

N iw y  n a b y te k  K a s y  c h o r y c h  

Stosownie do uchwaty Za- w tej dzielnicy, korzystającej 
rządu Kasy chorych jn^ar- d?ty^hczas przychodn. ^przy  

wczoraiszym, aktenT  rejental- wykończenia nabytego domu  

nym, zawartym wobec notar- rozpoczęte zostaną
“ kowskieso, Kasa po opracowaniu p.anu, cele.n  

W arszawy za cenę przystosowania gotowych urn-

szawy z dn. 24 ub. m. w dniu ul. Sosnowej.

n oęcizie się SKiauat j b -  jcnoryuu j h . vvaio£.aw.v . nmkninfnr
lonków fachowców, nizacje zawodowe dó czynnej ig^.QOO złotych nabyła na wlas kacyj do potrzeb amouiau

. ■ . . .   .,,0^. Ał,-.— r,/-.-rr ' >> •___ 1 _ _ _ _ _ _ ^ A A ^^rrtT 1 1 1 1 ,1 1 1 5mość nieruchomość przy ul. jum. .
Obserwator. M ariańskiej róg Pańskiej. I Jest to juz szósta z kolei me- 

Nowonabyta nieruchomość ruchomość naoyta w roku bie-nuwuikwy  la mvi ----------- - ,
(Stanowi wielki niewykończony żącym przez Kasę Chorych m. 
dwupiętrowy dom o dwóch W arszawy, która tą drogą 
frontach z oficynami, budowa- stwarza sobie podstawy do na- 
nv według zasad nowoczes- leżytego rozlokowania swych

u puAwuli yo wykoń-‘placówek niesienia pomocy le­
czeniu gmachu na utworzenie karskiej — wzorowych ambu- 

______ lafnrińw

S m u tn a  h o łto
Dnia 6 listopada r. b. upływa 6 listopada r b. o godz. 10 m

rok od czasu, kiedy na ulicach 30 rano odbędzie się msza sw. co pozwoli po
starego Krakowa polała się za dusze polcgłycn. , czeniu gmachu na u...--------
krew ułanów  księcia Józefa Po| Dnia 9 listopada r. b. o gooz. tam wzorOwego ambulatorium latorjow.

* «  r ,s E :™ “ " s ; fo io ru c ie Z w ią iK i i

SRSffitóSSSSftS. z a w o d o w y c h  

ficerów i ułanów, urządza w demja. Przewodniczyć na nie) Onesdaj w sali T
— rocznicę we wszyst- będzie p. Jtiljan Adolr Swięcr- odbył się zjazd Zm^ku pra^owniczwi ’ h na wvpaart bezrobocia. 

’ ' ’ ---. ki, przemawiać zas będą p. po-.organizacyj zawodowych, na którym  nagt^.ć w ścis|em pQ^zu _

seł W ładysław Rabski oraz ustalone nasępują  ’im ieniu Z pracowniczemi organizacjami
\ ^pozTawienie pracowników umy- ! zawodowemi, do czasu zaś uczenia

- 5 i Senat prawa za- zrealizowania ustawy tej. Zjazd do- 
hpTrnhncia maga się natychmiastowego rozpocze-

Ibezpieczenia na wypadek  ^oiaźnej pomocy
_______ krzycznoi mesprawied »•<>« .1. a o. r |ez . ;a) .

. jednocześnie jest (^'“ rM owniczych Związków za-

obywatel »  prawo do opieki Pad- do w ,adon ,ości dolych-

pracowników ..mysio Czasowe zabiegi Zrzeszenia 

.znoi, pomocy z faiiduszów prm-owoiczyeh °
______  . . ch walkę z bezrobociem i Zw. prac. L- 

“ •  ’

mitetowi organizującemu w knięciu yystav.y przekazie n że dotychczasowe starania poszczę- , . ( .
D r 109=; r nnlska W VSta własność miasta. wykonana I .1n h organizacyj pracowniczych w wodowveh ’..lis'O W
ParyZUW 192 w<"ru ui;zńiów drugiej Srankn olrzymanui feznych zapo- r.ooslow,„
V.C zdobniczą. SubsydjUm 'O ^be I .-.-mipKlni^zei móc d’a bezrobotnych nie zostało przez nęin v. imrl /s
wyższe przeznaczone zostało  i miejskie  i szkoły  ^ d'raowa-nie potraktowane -- śZa5:Y
na wykonanie wnętrza kaplicy pod kierunkiem dyrektora mz. ó^okrnftwy  dygotów w sprawie zab.e„ou
vVln ff n?oiektu o lana Szczeń'Tokarskiego. Związków zawodowych Rz-.-zy^jow.
wecitllg projtM U p. Jdiut . Hnmaea sie uchwalenia prze?: aaJa
kowskieeo, dyrektora miejskiej <*«««»

demja. Przewodniczyć na niej " . u T.wa Higienicznego ! ustawodawcze w jaknaikrótszyrnczasie
- • •- une„adj w  .-----nstawy zabezpieczającej pracownikówficerów i ułanów, urządza w  

pierwszą rocznicę we wszyst­
kich swoich placówkach na-

. 11. W ciągu o-.Konano w samym ocniiuc im , 7;. t o 7a ;ch dusze  .... .....  -
i wydarzyły się [Imjach kolei miejskich. W  oko-|D0^ ns^V vie w kościele 1 dwaj obrońcy procesu, poseł

W  --- Dicy Schónenberge założono  • "  TÓ7ef0 Vno-karmelickim) na | Stefan Dobrzański i mecenas sIowyc 'h przez Sem
gadkowe zamachy na pociągi-!tor wielkiemi rezerwuarami ga m p rzedm. w dniu  na ,

Na pociąg pośpieszny pomię-j zowemi. Paciąg —
dzy Berlinem  a Szczecincm do-i drzazgi i pojechał dalej. Dopie- nsmisktaś IFVCW ’tP 'kTnstytueji
konano zamachu przez poło- ro po pewnym czasie krzyki U8
zenie słupą s<alowego semafo-1  podróżnych, ranionych przez od r  - - ------- 5
ru‘na tor kolejowy.' M aszyni- ! łamki żelaza, zwróciły uwagę 
sta zdołał ze znacznej odległo- i maszynisty, który pociąg za- 
ści spostrzec przeszkodę i u-1 trzymał.
dało mu się w r porę zatrzymać ; Trzecu  .
pociąg Z podróżnych nikt nieipadkiem na kolejach było o- 
pomósi szwanku Istnieje przy- [ strzelanie pociągu, idącego na 
puszczenie, że zamach był skie | przedmieście Berlina Grune- 
row«ny przeciwko pociągowi ; wald. Nieznani sprawcy dah do 
besisośrcdnicniu Berlin — Ko- pociągu kilkadziesiąt strzałów.
tKwhaga, który jecliał o 10 mi-1 które pobiły wiele okien w wa- 
nut wcześniej. 1 gonach. (AW )

Dwóch innych zamachów do 1

zamachu przez poło- 1 ro po pewnym

ru na tor kolejowy. M aszyni- : łamki żelaza, ,

dało mu się w porę zatrzymać i Trzecim tajemniczym wy­

4 > -  

siwa w razie braki; 
że pozbawienie

wych doraźnej 
przyznanvcl. ..ż 

i wtrąciło rzesze

----
w knięćiu wystawy przejdzie na l"';,e '’^ llczasc ,we

z d o b n ic z e j

5 ,0 3 0 i ł . s u b s y tlju m  m s g 's tra r t ie g o

mitetowi organizującemu
•alów prtiecvjitr

polskich 
za  ’.rodowych  

g. n/plitej Pol., 
stawy o 
u  mysio -

1'Z‘ol’Ocia, Zjazd 
Związków za

■ '-p-.twie zabiegi 
i/..i<-'<>ni central

iak również . 
o doraźne zapo-
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Czarownica serbska nadworną wróżką 
Habsburgów

Posiadłszy od cyganki tajemnicę napoju miłosnego 

i wody zapomnienia

stała się powierniczką arcykslążnlczek
a po wojnie zasłynęła na catą SerbięjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

•
W starej, przedw ojennej' o co się toczy w ojna, żyła po- 

A ustrji, zarów no na dw orze ce chłonięta obcow aniem z du- 
sarskim jak i w śród w iedeń ­
skiej arystokracji kw itnął od  
lat 40

dziwny zabobon.
W ierzono nieżłcm nie, iż w  

w szelkich w ażniejszych jposta  
now ieniach należy zapytać o  
radę

wróżki Mary, 
która m ieszkała w m alej her- 
cegow ińskiej w ioszczynie na  
pograniczu Serbji.

D o niej też udaw ały się arcy
K siężniczki i księżne, dam y no i rozpoczęły się na now o  
dw oru, frauliny i hrabiny o róż pielgrzym ki _ 
le rady

w sprawach sercowych.

W starej, dziła do cygańskiej chałupy  
zam ieszkałej przez

stuletnia cygankę Jagę. 
Stara cyganka z w dzięczności 
za pom oc jej okazyw aną, nau­
czyła M arę czarów ... N auczy ­
ła ją zbierać czarodziejskie zio  
ła, gotować napój m iłosny i 
przypraw iać

r r1  p ro m nienia.
Pięć lat trw ała ta nauka, a 

stara cyganka tw ierdziła, iż 
w pierw nie um rze, póki nie na 
uczy M ary w cszystkich tych  
w dadom ości, które sam a posia­
da.

Pew m ego ranka M ara zapu­
kała dp chaty cygańskiej, nikt 
jej nie otw orzył, zajrzała w  
głąb. Jaga nie żyła. Zabrała jej 

laskę czarodziejska.
________ _ tygielki i czarodziejskie zioła, 

dlitew nika, ale —  jak tw ierdzą O d tej chw ili stała się w różką, 
jej zw olennicy — w ięcej m a M ąż jej um arł, daw ny kocha- 
m ądrości niż w szyscy filozofo- nek przepadł bez w ieści, 
w ie razem .

Zaw ód sw ój rozpoczęła ;

cham i...
W  łaściwością zaś tej 

rów nicy była chęć  
czynienia ludziom dobrze 

i nie użyła nigdy sw ej m ocy  
aby kom ukolw iek zaszkodzić, 
spraw ić przykrość lub narazić  
na cierpienie.,

A ustrja się rozleciała, H ab­
sburgow ie rozproszyli po ca­
łym św iecie, a M ara została  
obyw atelką serbską.

Znow m ją sobie przypom nia ­

cza-

Słyszymy wreszcie poważny głos 

protestu przeciwko szerzącemu się zepsuciu 
67 towarzystw społecznych wystosowało memoriał 

do rządu
(O d w łasnego korespondenta), 

zwłaszcza młodzież 

kupuje je chętnie. W strętna lek  
tura budzi najniższe instynkty, 
rozbudza przedwcześnie choro  
bliw e zainteresow anie u m ło­
dych, toruje im drogę, pociąga 
ku m oralnej zgniliźnie. 

C zas był najwyższy, aby 
opinja społeczna w yraziła go­
rący a stanow czy protest prze­
ciwko tem u co się dzieje.

Zebrani delegaci 67 tow a­
rzystw społecznych w ystoso­
w ali w  tej niesłychanie w ażnej 
spraw ie m em orjał do w ładz  
rządow ych.

O ne w łaśnie pow inny ener­
gicznie w alkę ująć w  sw e ręce. 

U niknie się w tedy

samowolnych wystąpień 
różnych „paniuś“ , które „chcla  
lyby jaknajlepiej“ , ale tylko oś­
m ieszają pow ażną akcję takie- 
m i w ybrykam i jak żądanie od 
policji, aby kazała zdjąć z wy« 
staw  m ydlane laleczki.

„N ie w olno się zbrodni przy­
patryw ać z zalożonem i ręka­
m i0 , czytam y w  złożonym rzą­
dow i m em oriale.

„N ie prosim y, ale dom agam y  
się od rządu, by raz na serjo  
zechciał w niknąć w  te sprawy  
i odpow iednim i środkam i roz- 
pasaną anarchję obyczajow ą  
skutecznie ukrócił.

Żądam y zastosow ania kodek  
su karnego i rzeczywistego sto  
sow ania istniejących ustaw “ .

WARSZAWA 4. XI.
W  tych dniach w sali C entr. 

Tow . R olniczego odbyło się po  
siedzenie delegatów 67 tow a­
rzystw i instytucji społecz­
nych w  sprawie w alki z 

szerzacem sie zepsuciem 
publicznem .

To, co się dzieje, istotnie prze 
kracza już w szelkie granice naj 
szerzej pojętej tolerancji.

Przede  w szystkiem  
rozpasana prostytucja 

na ulicach W arszaw y nadaje  
stolicy zw łaszcza o zm roku i w  
nocy w ygląd m iasta zepsutego  
do ostatecznych granic.

Jest naprzykład taki odcinek  
N ćw ego-Św iata od C hm ielnej  
do Św iętokrzyskiej, na którym  
jak ćm y pod iukow em i lam pa­
m i m ieszczącego się tam  kaba­
retu krążą cale bandy prosty­
tutek i pijanych alfonsów , 
przejść tam tędy nie m ożna, nie 
narażając się na ordynarne za­
czepki.

Jeszcze do niedaw na m ieliś­
m y jedno pism o pornograficz­
ne, teraz jest już ich kilka. Pis­
m a te barw nem i rysunkam i

do Wojkowaczu, 
gdzie od lat 60 m ieszka M ara.

M ara kojarzyła i rozłączała* R ozum jej jest zadziw iający, 
iochanków, daw ała krople w ie i N ie przeczytała w  sw em życiu  
rzystego zapom nienia i niewy- ! innej książki prócz^ biblji j m o- 
jasłej m iłości, a rady jej były  
nądre i w ychodziły zaw sze 
U dziom  

na korzyść.
Skoro w ybuchła w ojna i na  

oograniczu serbskiem zapłonę­
ły łuny pożarów , dow ódca au- 
itrjackiej dyw izji w ydał roz- 
<az oszczędzania w si. w  której 
Tiieszkała. M ara a w obaw ie  

o życie wróżki 
srzesiedlił ją w  bezpieczne oko  
5ce.

M ara nie interesow ała sięzreipui paov.x.nvw , . ,.
»'ztą polityka, niew iele naw et i sm oiarzy i cyganów . M ara w y . tylko rozm aity byc m oże w y-izyw ały zegary u \*. orom ecK ie- 

isilającej się na to by gapiow a- szedłem do przekonania, że to  
i tego m niej w ięcej bliźniego na- M agistrat oszukuje m ieszkań- 
[brać- ców , bow iem o zm ow ie paru
i Zapłakana H eloiza, patrząc uczciw ych firm przeciw ko pun  
! poprzez łzy na sw oją w ybitnie ktualności m ieszkańców  nie m o  
zaokrągloną talję, m ów i z w y- że chyba być m ow y.
rzutem gorzkim do A belarda:i W inien tedy oszustw a jest

—  O szukałeś m ię! O biecałeś M agistrat, jednak połow iczne- 
się ożenić, a teraz w ykręcasz go tylko, bow iem zegar jego ja 
się sianem ! C o ja nieszczęśliw a kąś w ogóle godzinę w skazuje, 
pocznę?! że zaś ona nie jest w zgodzie

-- Przepraszam , —  jesteś nie ! nietyiko ze słońcem , lecz i są-

powrót prochów mistrza 
do Ojczyzny

Wspomnienie wygnańca

1 tak z dnia na dzień rosła 
sława w różki.

przed 40 laty, była w tedy m ło która postaw iła sobie za celL .„ ------------
da m ężatką. W ydano ją w brew życia, czynić ludziom dobrze. * okładek nącą w zrok, 

jej w oli za
ber tego rolnika-

Zyskała dostatek, ale straciła  
szczęście. W ojkow acz był w  
ow ym czasie osadą leśną. O d- ----------- , .—  . . - ... n .
w ieczne bory pełne były na czyjejś nieśw iadom ości na jego byk —  za pięć pierw sza, ronię 
pól dzikich pastuchów , drw ali, ‘ szkodę, byw a tak rozm aite, jak . w aż taką sam ą godzinę w ska- 

puniyr.a, m ewich  i M ara w yItylko rozm aity być m oże w y-izyw ały zegary u W oronieckie-
tdaw ała sobie spraw y z tego |b iegała w  gąszcz leśną i zacho  1 tw ór w yobraźni ludzkiej, w y- go i na B rys.olu, przeto przy*

Jak angielki agitują przy wyborach 

Prz^srywal śde stawiając na konie 
lorda Astora

postawcie teraz na jego żonę, a wygracie 

napewno"

K am panja w yborcza w A n- i Lady A stor nie żałow ała m . , 
glji prow adzona była z nie- plakaty zachwalające sw ą kan- ;

OSZUSTWO
W A RSZA W A  4. X I. ] kanaście kroków na W ierzbo- 

O szustw o, jako w yzyskanie  | w rej w idniała na zegarze jak

ców , bow iem o zm ow ie paru

B yło to w  chw ili, gdy noc ko  
nająca zm agała się z rodzącym  
się dniem . B łękitniały śniegi, 
a sadź na drzew ach jęła się 
m ienić brylantow o.

Pochyliłem się przed duchem  
i szepnąłem  błagalnie:

—  D uchu czysty, którem u

D ruga połow a listopada, ale 
w M oskw ie już tw arda zim a. 
M róz, śniegi, w koło w ielom il­
ionow y tłum nieprzyjazny, a 
w śród’niego m y, garstka u- 
chodźców , zm ęczona bytow a­
niem na obczyźnie, strapiona  
brakiem  w iadom ości z kraju, .
znękana niepew nością losów dana jest w iadom ość , spraw  
O jczyzny.

W iem y, że tam  na w olnej zie dzie dola narodu, któryś w iódł 
m i Telia radzi o naszych lo- przez noc ciem ną?
sach, a raczej w alczy o przysz­
łość naszą garść w spółobyw a- .. _
teli, a w śród nich Sienkiewicz sze obrazy przeszłości, przysz- 
i Paderew ski, dw a w ielkie im io ' nPa-z-łrwnipm alp ser
na w  św ecie literatury i sztuki.
M oże ci coś w yw alczą...

N agie, jak grom  spada na nas 
w iadom ość żałobna: Sienkie­
w icz zm arl...

O to, co pod w rażeniem tej 
bolesnej w ieści pisałem w ów ­
czas  :

Legło w  prochu ciało W iel­
kiego, duchow i zasię dla zasług

przyszfych, pow iedz, jaką bę~

A duch rzekł:
—  Staw ając przed oczy w a-

Z1J1 prow adzona oyia z m c- piernaty M tcnv. .->vvq n.cui-i ---- . . i . , . . . , ------ , ,7 ,
tw ykłą zaw ziętością. N ie brą- dydaturę,' codziennie zjawiała tyle nieszczęśliw a, ile nieścisła, siecm em i zegaram i, —  to czy ; niezim ernych, dla bezgraniczne  
1.1. 1______ ... I cin nip w vkrpcm  hn- to nansklC l babki interes r ro- o-n nm ilnw ania y.ipm i nranicow .'

|liczająca zalety posłanki. K ontr, w iem jest to produkt rolny, a
; w iór nrftrkiil hardyn knęy.tn

kio też hum orystyki w tej ^się now 7a płathta papieru, w ^y-jSianem się nie w ykręcam , bo- to^pansK icj babm im e es. rc  - gQ um iłow ania zieirn praojców , 

walce o władze. dobnego niezupełnego oszustwa 2ane jest, żi chadza Polską i nie
a w szystkie stronnictwa w ysi- kandydat także nie próżnow ał, w ięc artykuł bardzo kosztow- dopuszczają się rów nież te tak tą. stanow iącą dziedzi-
lały się na przekonyw ujące 
argum enty.

Jedną z najbardziej zapal­
czywych agitatorek była po­
słanka

Lady Astor.

G w oździem jednak agitacji był i ny, na. który m ię nie stać. N ie m iłe, tak uprzejm e, tak przepra ctw 0 Piastow e, ale każdym  za-

łość w am  ukazyw ałem , ale ser 
ca m ałego będąc, nie w idzieli­
ście jej.

I skinąw szy dłonią ku niebu, 
pow iedzą! :

—  Patrz: dnieje...
N a w idnokręgu zatliły się 

pierw sze prom ienie w schodzą­
cego słońca i ubroczyły czer-  
w enią biel obłoków. Zw olna nie  
bo zaczęło jaśnieć, rozzłacać 
się, aż w reszcie zza opony  
m gieł porannych w ychyhął rą­
bek słońca.

W stawał dzień...
llillU, LŁIA. FliUllUWC, diC Z/U"

iauv  -____  -__  - - cow ane, ale jednocześnie tak kątkiem św iata, gdzie brzm i
brzm iący dosłownie w sposób  i km iotkiem , pow odującym dro- m edbale 
• ’/'stępujący: 'żyzne. C o do poczynania, to nie Pi;zystrc----- J --- -

„W yborcy! Ile razy stawia-1  potrzebnie używ asz czasu przy piękniejszy i uśm iechów , glo- pielgrzym iej zbiera całą nędzę 
liście na konie lorda A stora, ! szłego, bow iem  zdaje m i się, że^sem  najw ięcej słow iczym , na jaj w szystkie łzy, naw et te, 

‘ i przegraliście staw kę,'już się to siało, co zaś to bę-1ki tylko m ię stać, szepce w  m i-;które, nie spływ ając, dław ią  
idzie, niedaleka przyszłość po-ikrofon: . __ _ !pierś ciężarem przeogrom nym ,
jkaże. W  kw estji m ałżeństw a ! —  broszę panią 555-55! i ą  potem  niesie ten dorobek do- 

__ ____  - 'm uszę ci w yjaśnić, że istnieje ’ W  odpow iedzi słyszę coś w |j nasze j j składa u stóp M aie- 
Lady A stor została w ybraną tak zw ane m ałżeństw o dokona  ’ rodzaju „D zwaj...“ Zgadnijże ! s|atll poskiegn jako św iade- 

w ięk-lne —  „ m atrim onium ‘eonsum a-i tu, abonencie, czy m a to zna-;ctw o k  alwarji polskiej. I w id- 
i tum “ , choć nie poblógosławió- 1 czyć dzw onione, czy też „za- 1 na m u jeS f z w yżyny od pod­
ane. O biecując ci ożenienie, o ta jętę“ z praktyki bow iem w ia-^^^a tronu Przedw iecznego  
i kiem w łaśnie m ałżeństw ie m y- i dom o m i, że m oże to zarów no  i przySzlość ziem i lechickiej ta- 
Isiałem i tej obietnicy dotrzy-i pierw sze jak i drugie oznaczać.,^, iaką jej Pan w  m iłosierdziu  
! m alem , ty zaś w idocznie m ia- I znów pani telefonistka polo- sw em  przeznaczył.
i łaś na m yśli m ałżeństw o w e- w icznie jest w  porządku, odzy- ' 
■ dług w szelkich praw ideł sztuki, w a się bow iem , że zaś abonent : 
Stąd całe nieporozum ienie, po jej odezwaniu jest rów nie  ____ _
Tw ierdzę kategorycznie, że m ądry, jak i przed, to już w ina  ; nJjVdzy'uchodźcę zbolałe, 
słow a dotrzym ałem , a co do  ।  jego w rodzonej tępości um ysło ; zw ątpiale , nepew ne, czyli Pan  
m ałżeństw a, to stanow iska, ja- w ej. _ ■ w yciągnie ku nim dłoń dobro­

tliw ą.

afisz ladv Astor.

następujący:

kandydująca z ram ienia partji j zawsze 
konserw atyw nej. Przeciwni- .. postaw cie teraz  
idem jej był robotnik, I. B ren-1 na jego żonę, 
nan, należący do Labour Par-la w ygracie napewno“ . 
ty. ; Lady A stor została v

W alka była dość trudna, a |.do parlam entu znaczną 
szanse mniej wiecej równe, szością głosów.

: jestem przecież poczciw ym

żyzne. C o do poczynania, to nie

> panie telefonistki,  
rzystroiw szy tw -arz w r naj-

m ow a polska.
C hadza tedy tuch i do sakw y

D ostąpiłem łaski, dane m i bo  
w iem było ujrzeć ducha, gdy

albo-

Ó w św it, który się w ów czas 
dla Polski rodził, dziś stal się 
dniem , m oże jeszcze nieco  
chm urnym , dniem w olności, 
niepodległości, odrodzepia. B u­
dow niczem u Polski, który gm a 
chow i jej nie dal usnąć w  ser­
cach naszych, los poskąpił w iel 
kiej radości: nie dotknął O n  
stopą w olnej ziem i polskiej.

W raca dziś do O jczyzny ja­
ko św ięty czcigodny proch. O n, 
który w śród najszerszych m as 
budził św iadom ość narodow ą, 
uśpiony snem  w iecznym spocz- 
nie na ziem i praojców.

Lekką M u ona będzie, bo- 
w iem za życila dźw igał w y­
trw ale cieżkie brzem ię jej sm u­
tków ; i niedoli.

Ć-wicz.
Tyle napisałem  o oszustw ach  

połowicznych, że zaledw ie w  
paru słow ach m ogę w am opo­
w iedzieć o oszustw ie całkowi- 
tem , którego dopuszczał się 
chronicznie żebrak zaw odow y  
Ignacy R om anek. Pom ysłow y  
ten obyw atel stale zbierał jal- i 
m użnę na pogrzeb m itólogicz- ! 

O to przykład  in  ego dziecka, które w ogóle ni-

ko zasadniczego, —  nie zm ie­
nię.

K toś m ógłby rzec, że podstęp  
ny A belard oszukał łatwow ier­
ną H eloizę, a w idzim y  przecież, 
że cała rzec polegała na niepo­
rozum ieniu. W racając do spra­
w y oszustw należy stw ierdzić, 
że istnieją oszustw a -całkow ite  
i połow iczne. C lv  ... .
oszustw a połowicznego: ze- gdy nie istniało, przy czem  po- gratów  ^dostał zam ów ienie na 

uiuccuui n  Lrusjjviuvn.v  ‘ i w edle jego w skazów ek w y- , gar na w ieży m agistrackiej po- sługiwał się jakim ś przez sie- dw a m b  jony  brazylijskich „m ili
dr. G ackenbreiich. M uzeum  w ;rosili obrazy z m uzeum . K ra- bazuje godzinę najczęściej bar- bie sfabrykow anym aktem zej- reisów“ , dla jednego z „upców
D usseldorfie zawiera w iele cen dzione przedm ioty w ysyłano różna od rzeczyw istej. M ia ! ścia. portugalskich.
— i. , o.gr^ zje m ieszkał jem m ożność spraw dzenia tego  i Sędzia pokoju skazał nieutu-j G dy nakład był gotowy, hto-

m onachijskiej I w spólnik dyrektora i spienię- i W C ZOraj. Zegar na w ieży w ska-  lonego w  żalu ojca na trzy m ie- [graf w ysłał banknoty listam i
„JarnSo,-. 1 dnlaw  i7A w kJpm i. Jeden z urzedni-

Dyrelitcr muzeum hersztem szajki 
złodziejskiej 

okradającej galerja i zbiory 

Cenne dzieła sztuki da Ameryki

pew nego czasu obrazy. W i- ’ łym i znaw cam i sztuki, 
docznie złodzieje byli doskona ; w iem kradli 

D yrektorow ie i kustosze ' najlepsze dzieła
m uzeów odznaczają się przy- • w ielkiej w artości- D ziałali zaś 
słow iow ą skrupulatnością i m i tak sprytnie, iż złodziejstw a 
łością do powierzonych im uchodziły im zaw sze bezkar­

nie.
w ołałby Po długich poszukiw aniach  
oko, niż : zdołano w reszcie ująć dw óch  
drobiazg i spraw ców , a w  czasie śledztw a 

i w yszło.- na jaw , iż byli oni

dzieł sztuki.
Taki starszy pan  

dać sobie w ydłubać 
utracić najm niejszy  
ze sw ych zbiorów 7 . ,

W yjątek w tej regule stano- j w spólnikam i
w i dyrektor dyrektora dr. Gackenbreiicha

muzeum w Dusseldorfie

nych dzieł sztuki i po B erlinie do A m eryki, 
i „Pinakotece “ i____ ” \
jest najw iększą galerją niem iec  | żal arcydzieła za dolary am c' 
K ą. । rykanskim m ilionerom . .

W m uzeum tern ginęły odl

Bezdomne sieroty sprzedawana 
do Iu;anar5w 

ktyki w przytułku

monstrualne rozmiary.

BastjaSsKh 

W edle 'doniesień pism w ie­
deńskich, w ytoczono w M os­
kw ie proces kierow -nikow i przy  
tułku

dla bezdomnych sierot, 
który sprzedaw ał sw e w ycho- 
w anice

do domów publicznych.
B iedne ofiary w yw ożono do  

w schodnich m iast rosyjskich  
lub zagranicę.

Proces przybiera

sługiwał się jakim ś przez sie-

■zyw al trzy kw adranse na siąoe w ięzienia.
pierw szą, gdy tym czasem o kil I Ć — wicz.

albowiem  w  ohydny ten handel ; 
w m ieszanych jest w iele osób  
stojących

na wysokich stanowiskach, v.odovc

Liczba sprzedanych w ten  
Sposób dziewcząt ,ia*k zdołano  
do tej chw ili ustalić, w ynosi

około 60.
Podobno i w w ielu innych  

przytułkach upraw iano ten nie 
godziw y proceder.

Chyba wreszcie wonisc...
Niecelny m- cz re?rezentx<f: „^3fs?awa—

W A R SZA W A  4. X I.
■ N a ostatnich m eczach Polonji z Po- 
'gonią dato się uczuć w iszącą w pow ie­
trzu zm orę przesytu. Setki (dosłow nie}

I m eczów , w yściuów kolarskich, regat, za  
” . kkkoatielycznych etc. etc» ro- 

zegranyćh w ciągu ubiegłego sezonu, 
w ytw orzyć m usialy z konieczności 
atm osferę zblazow ania tak u publicz­
ności, jak i, czynnych sportow ców. N a­
w et w zględna naogól dla sportu w tym  
roku pogoda rzekla „pas“ i płakała w  
ostatnie św ięta rzew nem i kroplam i nad  
„klasą" w arszaw skiej piłki nożnej. ;

To też przypuszczać należy, że noto- '

ryczni byw alcy m eczów piłkarskich z 
pew na nlją przyjm ą w iadom ość, że w y­
znaczony na niedzielę d. 9 b. m . m ecz 
W arszaw a —  Poznań będzie napraw dę 
ostatnim pow ażnym tegorocznym ew e­
nem entem piłkarskim . W skutek kon- 
tuzyj, .jakim uległo ostatnio kilku, naj­
lepszych graczy stbtebznych, slijac! dru­
żyny w ayszawskioj przedstaw iać się bę­
dzie. pravcdr.podobnie następująco: D o­
m ański; Zoller —  B utanów II; W ójcik  
—  Loth I —  Szenajch; M ielech —  Loth  
li —  Em chow icz —  -W ęglow ski —  K ra- 
w uś

Ukradł 2 miijony fałszywych 
mlWelsów

I niechcący zdradził fabrykantów
Jeden z m onachijskich lito- czyk alarm ow ał litografa, dla­

czego nie w ypełnia obstalunku 
i posądził go o przyw łaszcze ­
nie całego nakładu.

Litograf ze sw ej strony przy  
puszczał, iż Portugalczyk po o- 
trzym aniu fałszyw ych pienię­
dzy chce m ieć jeszcze jeden  
nakład bez kosztów  i nie przy- 
znaje się do otrzym ania pierw ­
szego.

Zeznania, złożone przez by ­
łego urzędnika pocztow ego, po  
służyły do aresztow ania w szy­
stkich nicponiów, którzy dopie­
ro w gabinecie sędziego m ieli 
zaszczyt się poznać.

dw a m iijony brazylijskich „m ili

portugalskich.

zw ykłem i. Jeden z urzędni­
ków  pocztowych opróżnił te li­
sty i ulotnił się do W łoch. Po  
kilkudniow ym pobycie został 
schwytany  w  chw ili, gdy chciał 
zm ienić fałszyw y banknot.

Pod ogniem krzyżowych py 
tań, zeznał, iż opróżniał listy  
kupca portugalskiego, w ysyła­
ne przez litografa z M onachium .

W m iędzyczasie portugal-

Sie^miozłotowa premia pakowaczek
na inwaSidów wojennych

W A RSZA W A  4. X I.
Fabryka czekolady p. f. W . 

O siński i Sp- (N ow y Św iat 19), 
złożyła w redakcji „K urjera“ 
C zerw onego 7 zł. na inw alidów

w ojennych, przyczem w liście  
sw ym pisze:

„N asze pp. pakow aczki zrze- 
kły się przyjęcia . pow yższej 
sum y, w yznaczonej dla nich  
jako prem ja“ .
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k u ltu ra ln a . P o d ty m  w z g lę d e m  ‘ 

w a rto z a n o to w a ć  p o w sta n ie n o - ' 

w e j p la có w k i k u ltu ra ln e j n a  

K re sa c h , m ia n o w ic ie m u z e u m  

im . k s ią żą t O stro g sk ich w je - ' 
d n y m  z p o z o s ta ły c h b a s tjo n ó w r ’ 

d a w n ie jsz eg o  z a m k u . Je sz c z e z a  

c z a só w ro sy jsk ic h (w la ta c h  

1 9 1 2 -1 3 ) o d b u d o w a n o  p rz y  p o rn o  : 

c y  rz ą d u  o w ą  c z ę ść  z a m k u  i o d ­

d a n o p ra w o s ła w n e m u b ra c tw u  

św . T eo d o ra . *  W o jn a św ia to w a  

a p rz ed e w szy s tk iem in w a z ja  

b o lsze w ick a sp o w o d o w ała je d - : 

n a k p ra w ie z u p e łn e z n isz c z e n ie  

z a n ik u . D o p ie ro  z a  p o lsk ich  c z a ­

só w ’ u tw o rzo n o sp e c ja ln e k u ra -  
to r ju m  z  m e ce n a se m  M ró w c z y ń ­

sk im . n a c z e le , n a b y to lu b z d o ­

b y to  z p o w ro te m  c e n n e z a b y tk i 

k u ltu ry  i sz tu k i, a  o b e c n ie  o p ie -  
z a s lu ż o n y

c y  d o  o w y c h p ra w ie o p u szc z o ­

n y c h h a l, a są  to  p rz e w a ż n ie  

b ie d ac y , k tó rz y  z a m a rn y  g ro sz  

d la „ n aszy c h " k u p c ó w  z ta m te j  

s tro n y n a ra ża ją sw e ż y c ie , p o ­

n ie w a ż  o d  c h w ili u tw o rz e n ia  c e n  

tra li z a k u p ó w  t . z w . N ie sz to rg u  
—  s tra że  d o  p rz e m y tn ik ó w  s trze ­

la ją .
W a rto  c o ś w sp o m n ieć o ro li 

ż y d ó w  w  ty c h  s tro n a c h . Z a sa d n i  

c z o  s ta ra ją  s ię  i tu te js i „ litw a cy "  

b y ć „ lo ja ln y m i" o b y w a te lam i,  

b e z  k tó ry c h , ja k o  je d y n ie  in te li­

g e n tn y c h e le m en tó w lu d n o śc i, 

n ie m o ż n a s ię o b e jść . Jed y n ie

•  ż y d u m ie „ m ttży k a " o d p o w ie ­

d n io trak to w a ć .

—  W ie c ie , —  rz e k ł m i p e w ien  

ta m t. ż y d e k  —  c o  w a m  tu  t ’o la -  

k o m  n a jw ię c e j sz k o d z i? W a sz a  

g rz e c z n o ść!" T o  sa m o  p o w tarz a-;  k u  je s ię z b io ram i

K o le jo w y w  b lisk im  c z as ie m a j  w sz y stk ie  p rz ew o d y  g a z u  w  m ie  d o b ie g a ją k o ń c a z a p o w iad a ją  

z a m ia r u sk u te c zn ić . C z a so w o 'śc ie z te rn u sp ra w ie d liw ie n iem ,  

m o g ły  b y ć  n a  m o śc ie  u ru c h o in io ' ż e  ru ro c iąg i le żą ju ż w  z ie m i t< 0  

n e  je d y n ie la m p y n a fto w e , c o  la t i z pow odu ulatnian ia się  

te ż z o s ta ło z a rz ą d z o n e , b y n a j- w ielk iej M ości gazu , nie m ogą  

m n ie j n ie tw ie rd zą c , iż ta k ife być nadal użyte!  

o św ie tle n ie je s t n o rm a ln e i d o ­

s ta tec z n e .
Je ż e li k a ż d e p rz e d s ię b io rs tw o 'to obow iązk iem  jego jest konser 

s to i n a s traż y  sw y ch  in te re só w , w ow ać je należycie, a  n ie  d o p ro  
to  n a le ż y  p rz y z n a ć , ż e p ra w o  to 'w a d z a c  d o  ta k ieg o  s ta n u , z  któ- 
p rz y słu g u je ró w n ie ż i Z arządow ego już w yjścia niem al 

w i K o le jo w e m u , k tó ry  g o sp o d a -  

ru jąc o b e c n ie n a p o d s taw ie z a - rd ix } C ią g te n  je s t d la n ie j z b ę d - 
sa d y sa m o w y sta rc z a ln o śc i k o le i n y , to  w  k a ż d y m  ra z ie , p o w in n a  
n ie m o ż e p o n o sić n ie p ro d u k c y j-|s ię  iiC Z y ć  z  te rn , ż e  o p ró c z  o sw ie-  

T łrirrl  n  4 1 z  A n ? 7 0 c fv o  n 'A lT  V  > i • -  _ _

Je ż e li k o m u ś p o w ie rz o n a je s t  

p ie c za n a d  p e w n y m i o b je k ta m i,

A  je że li D y re k c ja  tw ierdzi, z e

n y c h w y d a tk ó w z a s trac o n y  

w  p rz e w o d a c h  g a z .

K o le jo w a

p rz y k ład in n y m p p . a rty sto m  

i w sk az a ł, w  ja k i sp o só b m o g li­

b y  s ię p rz y c z y n ić d o  p o w ięk sz e ­

n ia fu n d u sz ó w  P .L .O .P .P

ja k n a jle p sz e p o w o d z e n ie k o n ­

c e rtu . B ę d zie to  p ie rw szy k o n ­

c e rt L u tn i p rz y  a k o m p an ia m en ­

c ie z n a n e j o rk ie s try  6 3  p p . K o n ­

c e rt te n n ie za w o d n ie w y w rz e  

n a  s łu ch a c za c h  b a rd zo  m iłe  i n a  

d łu g i c z a s n ie z a ta r te w ra ż en ie .  

P rz y p u szc z ać z a te m  n a le ż y , ż e  

z a in te re su je s ię n im  sze rsz a  p u ­

b lic z n o ść , k tó ra sw e m p rz y b y ­

c iem  n a jle p ie j z a d o k u m e n tu je  

sy m p atję d la „ L u tn i" d o d a ją c  

je j p rz e z to b o d ź ca d o d a lsze j  

p ra cy . B liż sze sz c z eg ó ły w  a fi­

sz a ch . B ile ty  w  c e n ie o d  5 d o  1  

z ł. w c ze śn ie j d o  n a b y c ia  w  k s ię ­

g a m i ,,Ig n is" .

Z E B R A N IE
K om itetu m iejsk iego „T ygo­
dnia O brony P ow ietrznej P ań ­

stw a
o d b ę d z ie s ię w  p ią tek  d n ia  7 -g o  

b m . o  g o d z . 1 7 -e j w  m a łe j sa li 

D w o ru  A rtu sa , n a  k tó re w sz y st ­

k ic h c z ło n k ó w p o sz c ze g ó ln y c h  

se k c y j n in ie jsze m  z a p ra sza m .

N a p o rz ą d k u o b ra d : S p ra w o ­

z d a n ie se k c ji f in a n so w e j i ro z ­

w ią za n ie K o m ite tu .
P rz ew o d n ic zą c y :  

(— ) Ja n k o w sk i,  

w ic e-p re z y d e n t m ia s ta

C Z Y JA W Ł A SN O ŚĆ .
W  E k sp o z y tu rz e Ś le d cz e j T o ­

ru ń , S ta ry  R y n e k 1 0 II p . z n a j­

d u ją  s ię : 7 z e g a rk ó w  s reb rn y c h , 

1 z ło ty  z  k o p e rtą  i d e w izk ą  i  p lu ­

sz o w y o b ru s n a s tó ł c z erw o n y ,  

1 o b ru s n a s tó ł, je d n o u b ra n ie , 

(m a ry n a rk a c z arn a , sp o d n ie  

w  p a sk i) i 1 w a liz k a .

P o szk o d o w a n i,  z e ch c ą  s ię  z g ło  

s ić w  g o d z in a c h  u rz ę d o w y c h  o d  
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tle n ia m o stu korzystają z tego  

rurociągu urzędy i pryw atne 

osoby, które pozbaw ione obec«  

nie gazu , zanoszą skargi i żale  

do M agistratu , a te n  w o b e c ta k  
bezw zględnego stanow iska D y-

T y le D y re k c ja

w  G d a ń sk u .
„ S p ro s to w a n ie" to , 

g rz e c z n o śc i iu  su m o  p u w itu ^ -iK u je s ię / .o iu ra u ii m y  te rn  c h ę tn ie j, ile  ż e D y r. k o re k c ji K o le i, im  p o rac h ić  n ie

ją w sz y sc y tu b y lc y tw ie rd z ąc ,'p p łk . E lja sz Ś w ia to p e łk  Z a w a d ź  le jo w a ig n o ro w a ła d o ty c h cz a s

u m ie szc z a

ż e c h ło p ta m te jsz y  n ie ro zu m ie  
ła g o d n o śc i. S u ro w a sp ra w ie d li­

w o ść  p ro w a d z i d o  se rca  K re só w , 

a  p rz y te m  trze b a to  o tw a rc ie  p o  

w ie d z ieć , ż e ta m te jsz e s tro n y  

d o  w o ln o śc i i p ra w  k o n s ty tu c y j­

n y c h je szc ze n ie d o jrza ły . P o ­
c z u c ie  n a ro d o w e  z g o ła  n ie  is tn ie  

je  u  o g ó łu . S ą  tu  je d n a k  je d n o s t 
k i, k tó re b o le śn ie o d c z u w a ją  

n a jm n ie jsz y  u c isk n a ro d o w y i  

n a d  n ie m i trz e b a  ro z to c zy ć sp e ­

c ja ln ą  o p ie k ę . S ie la n k o w e  i z b y t  

u p rz e jm e  o d n o sz en ie  s ię  d o  w ło ­

śc ian  je s t p rz ez  n ic h  p o c z y ty w a ­

n e ja k o s ła b o ść i o b n iż a a u to ­

ry te t p a ń s tw a . K re sy  p o trz e b u ją  

s iln e j rę k i, e n e rg ic z n e j a d m in i­

s tra c ji i u rz ęd n ik ó w , k tó rz y b y  

b a rd zo  w y so k o s ta w ia li m is ję  

im  p o w ie rzo n ą .
N ie m n ie j w a żn ą je s t p ra ca

k i. O d k ry to  n ie d a w n o  w  sam y m  s ta le  n a sze  n o ta tk i, nie reagując  

g m a ch u  m u z ea ln y m  z a m u ro w a -n a nie zupełn ie, a p rz ec ież R e ­

n ą n isz ę z n a p isa m i, k tó re , ja k  d a k c ja n a sz a p o ru sz a ją c p u b li-  

i d u ż o in n y c h c e n n y c h z a b y t- c z n ie p e w n e n ie d o m ag a n ia  

k ó w  sz tu k i p o lsk ie j, n ie d o c z e- w a d m in is tra c ji p o jed y n c zy c h  
k a ły s ię je sz c ze fa ch o w e g o  z b a - w ła d z , czym  to dla dobra pw bli- 

d a n ia . cznego, i b ie rze n a s ieb ie c a łą
S tw ierd z iłe m w O stro g u i ’o d p o w ie d z ia ln o ść , m ając na po- 

w  in n y c h c z ę śc ia c h K re só w , ż e 'parcie sw ych w yw odów  niezb ite

i d u ż o in n y c h c e n n y c h z a b y t-

c a ła  ta m t. lu d n o ść m ó w i lu b  ro  

z u m ie p o p o lsk u , a ję z y k a b ia ­
ło ru sk ie g o c z y ru sk ie g o ^ u ż y w a  

p o n iek ą d w sty d liw ie . W  k a ż d y m  

ra z ie c h ę tn ie j ju ż ro z m aw ia  p o  
ro sy jsk u . N ie d o s trz e g łe m tu  

n ig d z ie ja k ic h ś ra żą c y ch o b ja ­

w ó w  n a ro d o w e g o u c isk u , ra cz e j  

b ra k u je p o d  ty m  w ż g lęd e m  p o li  
ty k i k o n se k w e n tn e j i św iad o m e j 

c e lu . A le to  je s t ju ż  ra c ze j w in ą  
w ła d z c e n tra ln y c h , n ie c z y n n i­

k ó w  m ie jsc o w y c h .

Sprostowanie - 
Mirę niczeso nie prostuje!

D y rek c ja K o le i P a ń s tw o w y ch  

w  G d a ń sk u n in ie jsz e m  p ro stu je  

w y w o d y , u m ie sz c zo n e w a rty ­

k u le :  „ D y re k c jo K o le jo w a

w  G d a ń sk u  o b u d ź  s ię ! ‘ —  p o d a ­

n y m  v / N r. 1 4 8 c z aso p ism a  „ E x ­

p re ss P o m o rsk i" z d n ia 9 -g o  

p a ź d z ie rn ik a rb .
1 ) Z e z w o le n ie n a  p rz y łą c z e n ie  

d o  in s ta la c ji k o le jo w e j o św ie ­

tle n ia  d ro g i d o  p rz e w o z u  n a  W i­
ś le b y ło u z a leż n io n e o d rz e c z o ­

w y c h  w a ru n k ó w , k tó re  p o s taw ił  

b y  k a ż d y w d a śc ic ie l in s ta la c ji,  

a b y z a w y św iad c zo n ą p o s tro n ­

n e j in s ty tu c ji b e z in te re so w n ie  

d o g o d n o ść n ie b y ł n a ra żo n y m  

w  p rzy sz ło śc i  n a  o p ła c a n ie  z  w d a  

sn y ch ś ro d k ó w s tra t p rą d u  

w  p rz e w o d a c h i tra n sfo rm a to ­

rz e . Z resz tą Z a rz ą d K o le jo w y  

p o sz e d ł n a  rę k ę  E le k tro w n i m ie j  

sk ie j n a ty ch m ia st p o  rz e c zo » v e m  

w y stąp ie n iu je j z k o n tr-p ro p o ­

z y c ją , i w  d n iu u k a z a n ia s ię  

w sp o m n ia n e g o w y ż ej a rty k u łu  

sp ra w a b y ła z a sa d n ic z o z a ła ­

tw io n a i z ez w o len ie n a p rz y łą ­

c z e n ie b y ło  ju ż w y d a n e .
2 Z a m k n ię c ie  ru ro c iąg u  g a z o ­

w e g o  n a  m o śc ie  b y te  i p o z o sta je  
k o n ie cz n e m  i k a ż d y w ła śc ic ie l  

ta k ie g o  ru ro c iąg u  z a m k n ą łb y  g o  
z c a łą b e zw z g lę d n o śc ią , g d y ż  

ru ro c iąg te n , z a sila ją c 9 la m p  

d la o św ie tlen ia m o stu , n a c o  
p rz y p a d a 3 0 0 m t.8 g a z u m ie się -

c z n ie p e w n e n ie d o m a g a n ia

cznego, i P ie rz e n a s ieb ie c a łę .

c zn ie , w y k a z ał n a  m o ście i s t  
T o ru ń p rz e sz ło 3 5 0 0 m t? s tra t  

g a z u  m ie się c zn ie i to p rz e z  n ie ­

sz cz e ln o śc i ru ro c ią g u , k tó ry  je s t 

b u d o w an y p rz e d 5 0 la ty i n a  

m o śc ie p o d le g a c ią g ły m  w strzą -  

śn ien io m o d p rz e ja zd u p o c ią ­

g ó w  e tc ., ja k  ró w n ież o d  z m ian  
te m p era tu ry . S tra ty n a g a z ie , 

k tó ry  s ię  u la tn ia  z  ru ro c ią g u  p o ­

n o s i Z a rz ą d K o le jo w y , g d y ż z a  

o św ie tle n ie m o stu p o b ie ra z a ­

rz ą d w e d le o b licz e n ia te o re ty ­

c z n e g o  z u ż y c ia g a z u  w  ty c h  la m  
p a ch . K o n su m e n c i p ry w a tn i g a ­

z u n a le w y m  b rze g u  W isły , k o ­

rz y sta ją z g a z u  n a z a sa d z ie z e ­
z w o len ia d a w n e j D y re k c ji K o r  

le jo w ej N ie m ie ck ie j i to p o d  
w a ru n k ie m , ż e Z a rzą d K o le jo ­

w y c o fn ie to z e z w o le n ie , o ile  

b ę d z ie td  p o trze b n e d la c e ló w  
k o le jo w y c h . Ż a d n y c h s tra t g a ­

z u  k o n su m e n c i c i n ie p o n o sz ą , 

p ła c ą c je d y n ie z a sw e z u ż y c ie  
w e d le b o c zn y c h lic zn ik ó w . C a ły  

c ię ża r z a s tra ty g a z u sp a d a łb y  

z a te m  n a Z a rz ą d K o le jo w y  i to  

p rz e sz ło 1 1 0 0 z ł. m ies ięc z n ie  

P rz ew ó d g a z o w y je s t o b e c n ie  
d la Z a rz ą d u K o le jo w e g o p o z a  

f ila rem  X V III z b ę d n y  i a b y  n ie  

o p ła c a ć z a  n ie zu ż y ty  g a z —  z o ­

s ta ł z a m k n ię ty , g d y ż n ik t o b e c ­

n ie ta k ich p rz e w o d ó w  n ie k o n ­

se rw u je le cz je ro ż b ie ra , z a stę ­
p u ją c o św ie tle n ie g a z o w e —  

e le k try c z n o śc ią , c o te ż Z a rzą d

dow ody.
T a k i w  ty m  w y p a d k u !

M im o z a m ie sz c zo n e g o p o w y ­

ż e j „ sp ro s to w an ia " , stw ierdza ­
m y, ż e n a sze z a rzu ty , sk ie ro w a ­

n e p o d a d re se m  D y rek c ji K o le ­

jo w e j w  G d a ń sk u , były zupeł­
nie słuszne a  m ia n o w ic ie :

a d  1 .) Z a ła tw ie n ie p ro śb y  

E le k tro w n i c o d o p rz y łą c z e n ia  
k ilk u  la m p ek  d o  p rz ew o d ó w  k o -  

le jc o w y c h , trw ało 3 m iesiące —  a  

w ię c n ie ja k D y re k c ja w  sw o -  

je m  „ sp ro sto w a n iu " tw ie rd z i —  

natychm iast —  i to  d o p ie ro  n a ­

s tąp iło  po osobistej in terw encji 
u sam ego P rezesa, k tó ry  p o  ro z ­

p a trze n iu  sp ra w y , zn iósł poprze  
dnią rezolucję D yrekcji (uza­
leżn ienie z e zw o le n ia n a p rz y łą ­

c z en ie od zn iesien ia taryfy prą­
du dla w szystk ich dw orców i 
urzędów kolejow ych w T oru ­
niu!??) i polecił referentow i w y ­
d a n ie z e z w o le n ia b e z ż a d n y c h  

targów .

A p rz e c ie ż p rz y d o b re j w o li  

D y re k c ji sp ra w a ta m ogła być  

załatw iona w przeciągu kilku  
dni^ b e z  te j p isan in y  i w y ja z d ó w  

d o G d a ń sk a . M iasto czekało na  

to daw no już zapow iedziane  

ośw ietlen ie, a D y re k c a j m ilcz a ­

ła , m y śląc  n a d  tern , coby m ożna  

od m iasta w ytargow ać!

a d  2 .) Je ż e li g a z  u c h o d z i z ru ­

ro c iąg u , p o ło ż o n e g o n a m o śc ie  

k o le jo w y m , to w ina tu w yłącz­
nie Z arządu K olejow ego, d o  k tó  

rego konserw acja tego rurocią ­
gu należy! C o b y p o w ie d z ia n o o  

ta k im  Z a rz ą d z ie G a z o w n i, k tó ­

ry b y p e w n e g o d n ia z a m k n ą ł

gazem

m oże!
A  c z y  w  p rz y sz ło śc i n ie  b ę d z ie  

te n  ru ro c iąg (k tó ry  s ię n ie  k o n ­

se rw u je le cz ro z b iera ?? ) p o trz e ­

b n y  sa m ej D y re k c ji??

T u p rz y p o m in a m y w ła d z o m  

k o le jo w y m  z im o w e m ie s ią c e  u h .  

ro k u , kiedyto całe pociąyi od ­
chodziły nieośw ietlone z T oru ­
nia , k tó ry p o s ia d a g a z o w m ię , 

m o g ą c ą z a o p a trz y ć d w a ra zy  

ta k  w ie lk ie m ia s to !

C z y p a n o w ie z G d a ń sk a p a ­

m ię ta ją  je szc z e , z jak iem i trud' 
nościam i w alczyły m iejscow e 

w ładze kolejow e, p o b ie ra ją c  g a z  

z P o d g ó rz a — - k ie d y d la b ra k u  

w ę g la w r ta m te jsz e j g a z o w n i,  
k o m p re so ry  s ta ły  b e z c z y n n ie , a  

pociągi napełn iano  

w  G rudziądzu?

I tu  je s t sę k ! D o b ry  g o sp o d a rz  

n ie d o p u śc i d o ta k ieg o s tan u ,  

ż e b y  m u  s ię  w a lił d a c h  n a d  g ło ­

w ą —  on patrzy w  przyszłość —  

a p rz ew id u ją c p rz y sz łe e w en tu ­

a ln o śc i, stara się utrzym ać  
w szystko w  należytym porząd ­
ku, inaczej bow iem m oże się  

spotkać z zarzutem lekkom yśl­
nej gospodarki!

A ta k ie g o zarzutu chcieU byś-  

m y zaoszczędzić D yrekcji K ole­
jow ej. I d la teg o  sp ra w ę tą  p o ­
ru szy liśm y w  te rn  p rz e k o n a n iu , 

że nasze słow a nie pozostaną  

bez echa, t .j . ż e D y re k c ja b ę d z ie  
tra k to w ać sp raw y o g ó ln e po  

obyw atelsku a w ystąp i bez­
w zględnie tam , gdzie zauw aży  

pew ne niedom agania .
T a k ie je d n a k „ sp ro sto w a n ie "  

p rz e d sta w io n e p rz e z p o lsk ą in ­

s ty tu c ję p a ń s tw o w ą ,* n ie  d a s ię  

rz ec z y w iśc ie p o g o d z ić z pojęcia ­
m i pow ażnej gospodarki, a ta ­

k ie  je j sp e łn ia n ie  o b y w a te lsk ic h  

o b o w ią zk ó w  gdzie m ow a o lar­
gach „za w yśw iadczoną postrnn  

nej instytucji (sic) bezintereso ­
w nie dogodność** —  p o z o s ta w ia  

s ię b e zs tro n n e j o c e n ie p rz e z  

O g ó ł c z y te ln ik ó w ’ !

K U R SA P R A K T Y C Z N E JĘ ^T - 

K A F R A N C U SK IE G O W T O ­
R U N IU .

P ra g n ąc u m o ż liw ić n a sz y m  

s łu c h a cz o m  ja k n a jry c h le jsze u  

c z ę szc z a n ie n a k u rsa , In sp e k to ­

ra t G e n e ra ln y  K u rsó w F ra n cu ­

sk ich n a P o m o rz u i w  W ie lk o -  

p o lsce , z ad e cy d o w ał ro z p o cz ą ć  

b e z z w ło c z n ie le k c je . W o b e c te g o  

k u rsa  b ę d ą  s ię  o d b y w a ły  w  S z k o  

le P o w sz e ch n e j, u l. P ro s ta od  

czw artku 6-go bm . począw szy, 
w  n a s tę p u jąc y m  p o rz ąd k u .

K urs A : w poniedziałki i 

czw artk i od 6— 7 w ieczorem  

kl. V b.
K urs B : w poniedziałki i 

czw artk i od 7— 8 w ieczorem  

kl. V b.
K urs C i D  w e w torki i piątk i 

od 7— 8 w ieczorem  kl. V h.
K a ż d y z s łu ch a c z y w in ie n  

m ie ć z so b ą o p ró c z le g ity m a c ji:  

o łó w e k i p a p ie r (z e sz y t) n a d to  

n a  kursie A  u ż y w a n ą  b ę d z ie  m e  

to d a  B e rlitza  i  n a le ży  z a o p a trzy ć  

s ię w  1 -sz ą k s ią ż k ę B e rlitza  (w y  

d a n ie b e rliń sk ie lu b p a ry sk ie  
w b ra k u w y d a n ia p o lsk ie g o )  

K urs B : N a rra tio n s a m u sa n tes  

d e M e lle ro w ic z (w y d a w n ic tw o  

G e b e th n e r i W o lff) . K urs C i D , 
k tó ry  o b e jm u je  k o n w e rsa c ję  i li­

te ra tu rę , n ie b ę d z ie n a ra z ie  

u ż y w a ł k s ią że k : je d n a k ż e p ro s i­
m y z a o p a trzy ć s ię w k s iąż k ę  

M e llerd w ic z a p o d a n ą  d la k u rsu  

B . D a lsz y c h k s iąż e k d o s ta rc zy  

k ie ro w n ic tw o .
N ie za leż n ie o d p o w y ż sz eg o ,  

b ę d z iem y  n a d a l p rz y jm o w ali z a ­

p isy o só b , k tó re s ię z g ło s iły  p o  

ro z p o c z ę c iu k u rsó w . D la ty c h  
u rz ą d zo n e  z o s ta n ą n o w e se k c je  

w z g l. p rzy d z ie lim y je d o ju ż  

is tn ie jąc y c h , le cz p ro s im y  in te ­

re se n tó w , a ż e b y n ie z w lek a li  

z z a p isy w an ie m  s ię i n ie trac ili  

p rz e z to  sw y c h le k c y j.
K ie ro w n ik  k u rsó w :  

P y sz k o w sk i.

Co grało w Teatrze?
D z iś .

„C iep ła w dów ka***  

„Z agłoba sw atem **.

Ju tro .
„P odróż H anusi do nieba**.

Co woiwletlala w Mnotli?
PAŁACE

teuo prajM Milo?
P ram at w 9 aktach. W  roli gł. 
Mierendorf oraa  nadprogram : 

Zjaił Legionstów z PiłsDditim  
nauele araz m ecz Polska -Hnlanfija' 

P oczątek godz 6, 7 i pół i 9-tej

C R I S T A L  
Dziś 

Czterech  

Jeźdźców Apokalipsy  

R u d o lf V u le n tn o  i A H c e T err?

H O T E L D W O R C O W Y
~  D ziś, w e środę 5 listopada

Św ieże  kiszk i z  kapustą  

N ogi w ieprzow e  

F laki

? Gdzie I
nabyć m ożna

kaake krakowska 
tatarczaną (gryczaną), 
jaglaną, perłow ą, jęcz­
m ienną, grysik  pszenny  

m ake fatarczana, 
m ąkę pszenną, królew ­
ską (krupczatkę), żyt­
nią , razow ą itp . a to: 
w  Składzie produktów  

przem iałow ych

ul. Kopernika ZZ

Józef Nooroclil
Skład jub ilersk i

Toruń, ul. Szewska 25 
P olecam jak najtan iej ze*  

gary atojqce oraz m echa ­
nizm y do tychże św iatow e  
fabrykaty. Z egary  sa 1 ono  w e  

budziki, sto low iznę itd . Soe-  

cjalność. ślubne obrącz­
ki szczero łote już od 18  
zŁ para. W łasna pracow nia  
reperacyjna zegarków , fa ­

chow e w ykonanie.

T E A T R  M IE JSK I.

D z iś , w  ś ro d ę  z  5 0  p ro c , z n iż k ą  

d la w o jsk a , u rz ę d n ik ó w  p a ń s t. 

i k o m u n a ln y c h , u c z ąc e j s ię  m ło ­
d z ie ż y  i t .d . d w ie  p rz e p y sz n e  k o -  

m e d je p o lsk ie : „Z agłoba sw a*  

tem “ H . S ie n k ie w ic za i „C iep ła  

w dów ka** B a łu c k ie g o .

Ju tro i p o ju trz e (c zw a rte k i 

p ią te k ) 2 o s ta tn ie ra zy  p rz e c u ­

d n a „P odróż H anusi do nieba**.

W  so b o tę i n ie d z ie lę w iec z . n a  
lic zn e ż ą d a n ia k la sy cz n a o p e -

re tk a S tra u ssa „Z em sta nieto ­
perza*.

W  so b o tę  o  4 -e j p o  p o i. p o  c e ­

n a c h n a jn iższy c h  n o w e „B ajk i**  

dla dzieci, w  n ie d z ie lę o  3  3 0 p o  

p o ł. p ie rw sz y  ra z p o  c e n a c h d o  
p o ło w y z n iż o n y c h se n sa c y jn a  

„W iera M ircew a**.

D O O F IA R N O ŚC I SP O Ł E C Z E Ń ­
ST W A .

K o m ite t z a w o d ó w  s trz e le c k ic h  

o  m istrzo s tw o T orunia i P om o ­
rza p rz y p o m in a , ż e o d  d n ia z a ­

w o d ó w ' (9 . 1 1 .) d z ie li n a s b a rd z o  

k ró tk i te rm in , w o b e c  c z e g o  uprą  

sza o jaknajszybsze zgłaszan ie  

nagród dla zw ycięzców .
Z g ło sze n ia n a le ży k ie ro w a ć  

d o  p . ra d c y  L . M a k o w sk ieg o , T o ­

ru ń , S z e ro k a 2 .

„C O R S  0 “
Dziś

HARRY H1ŁŁ nezrów nany  

detektyw w 8*ej najaow t-zej,  
nerw y t-zarp iącej przygodz e  

dram atu sensacyjnego

W ŁADCA ŚW IATA

P oczątek o  godz  w  niedzielę
ogodz 4

R E P E R T U A R T E A T R U M 1E JS. 
W  G R U D Z IĄ D Z U .

Środa „ósm a żona Sinobrode­
go** i „W esele w  O jcow ie**.

C zw artek prem jera „P raw o  

pocałunku**.

K O N C E R T „L U T N I*.
T ow . śp iew u „L utnia" u rz ą ­

d z a w  d n iu 8 b m . t .j . w  so b o tę  
k o n c e rt w raz z w sp ó łu d z ia łe m  

o rk ie stry 6 3 p p . P ró b y , k tó re

P O D Z IĘ K O W A N IE .

P . p ro fe so r E u g e n iu sz G ro s  

o fia ro w a ł n a c e le P .L .O .P .P .  
p ię k n y  o le jn y o b ra z L ó u v re -P a -  

r is , z a k tó ry Z a rz ąd P .L .O .P .P . 

sk ład a m u se rd e cz n e p o d z ię k o ­

w a n ie . P . G ro s d a l te ż p rz e z to

KIM) ORZEŁ VARIETE  
Grudziądz, W ybickiego  >9 

„Krew za łzo" 
z W ierą Chołodnają

„Koptnn KiddN
z Edd'e Polem

Czeńó pieśni! Cześć pieśni!

W  sobotę, dnia 8. listopada 1924  r. 

odbędzie się w  sali D w oru A rtusa

KONCERT
Towarzystwa śpiewu „LUTNIA” w Toruniu t 

I Orkiestry 63 p. p. (tor.)

z łask, współudtiałem W . P. P.: Kt. prof. Dr. Rudolfa Nowowlej- 
skleio. Kiawereso Eberta i Kom . Pol. Państw. Sylwestra Parzyboka

D yrygują:
chóram i W P . prof. B . P IĘ TA  - O rkiestrą  W P . kapelm istrz  Z . G R A B O W SK I  

Pocz. koncertu punktualnie o godz. 8.3O wieczorem  
Szczegóły program u na afiszach . C eny biletów  od 1 5 zł B ilety w cześn  ej do nabycia  
w  księgarni .Ign is* a w  dniu koncertu od godziny Tańrp pra? dźw iękach całej 
< m ej w ieczorem  przy kasie. — — P o koncercie •  orkiestry sm yczkow ej

DOW ÓDZfW O  63 P. P. (tor.) Zarząd „LUTNI*

Mu Jwin luinkl"

Grzebienie
w szelkiego rodzaju, , grze ­
bien ie ozdobne, agrafk i do  
w łosow , lusterka ręczne, lu ­
sterka kieszonkow e poleca  

najtan iej Perfumerja

3. Łoboda 76,
Toruń, Chełm ińska 5

Iih H
"P !"" !!  " !  !   "    

M atki!
Ż ądajcie w antekach  

i drogeriach hygie-  

nicznej przysypki dla  
dzieci

„Puder Dzidzi** 
utrzym ujący  cia ło  
dziecka w zdrow iu  

i czystości.

luksusow y

do w yjazdu w ypożycza

Z głoszen ia: T elef. 242

Sotto dli W
poleca

Ł. Rychter, Drogerja
T oruń, ul C h>  łm  ń ka 12

Zlewy Kuchenne 
do sprzedania lub za m leko w  kasynie oficer- 

sk iem Szkoły M łodszych O fic. A rt. T oruń- 

M okre. —  W iadom ość na m iejscu od 12— 1  

i 5— 6. —

P rom y kpt.

Reklam a
lat I WnU Wi 

I pmniili

MototyKl
m ienię na row er. T ylm a- 
now ski, św . K atarzyny  3 II1.

W yszkolenie  książko­
wych sekret., steno­
typist.. przy  goto  w. do 
egzam inów pol-k . n  em . 
m aszyn  pow iek  i t d L ekcje  
o  każdei porze. D yr Be ger, 
T oruń, Ż eglarska 25 |766

h o o t  niowM
leczy

B A L SA M  T H IO C O L A N  A G E  

Jednocześnie przyw ra­
ca a  p  e  t  y  t, w zm acnia  
organizm , pow iększa  
w agę cia ła , usnw a u- 

porczyw y  kaszel i cho ­
robliw e poty. U żyw ać  
za poradą lekarza. —  

Sprzedają aptek i.

C eny prenam etaly: M iejącow ę |J0  st. » odnow eniem  Inb xam lajw w o 2  7* iŁ sa granicą 4,00 iŁ C eny ogłoazańtW  tekście  specjalne 15gr. m iB m etr^w yexajne 11  gr. m ilim etr. D robna  ogłoszenia  •  gr. ia  w yraa. Z a  term l 
B ów y dndr egleem t adm lnletraeja nie odpow iada. O głoszen ia eagranlesM  1 tab laryczne o !» /» drożej. O d een pów yieryth  oputów  ule  zdzielą ■!'. A dm inistrują otw arta od S-ej do 1-ej l od »-ej do «-ej R edakcja od 4.N  do I-ej 

W yda  w at: W Ł A D Y K A  W  B A O N B K I. ~  D rukarnia R ebetnA tta W . P aw lak i 8-ka w T eraniu  R s^klsr P A W łtf. W A W R Z A R ^E K


